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miejscowych miesięcznie 10.300 nk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu mtoalbozn i 11.^30 mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańsk". 12.750 mk. do Niemiec 15.250 mk. polskiej tub ich 
warte ść walutowa, do Francji 5,— frc., ac Angljl 0,8 shiilmg, do 
Stanów Zjednoczonych 85 centa, W  razie ni przewidzianych wy­
padków jak strejM, przeszkody techniczne itd. p ‘enumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

ftaełranek bieżący: Bank Powiatowy, Grudziądz Bank Zw iaiku Sp. ZarCuk- D an zfV i Privat 
, Miernot u  Gdańsk i Grudziądz. — P . K- Ł  P . Grudziądz. —  Konto czekowe 
G d ań sk  nr. 2980. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 

w Poznaniu ni. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z .

POMORSKI
( G A Z E T A  P O M O  R S K A )  T u r n e r  p o j e d y n c z y  9 0 0  m k .

O głoszen ia  z Belski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o ^ io  
szeniowym  na stronie 8-łamowej 300 mk.. w  d-10 'e  rekiąmowysw  
na stronie 13-iamowej przed tekstem 1000 mk., wśroa tekstu 1400, za tekstem 
700 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N ie .n iec do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, pł„ine 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaozenła obOic„a 
się 20% nadwyżki, —  Rachunsn są natychmiast nłatne w razie zwicki 
dłuższe) niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. —  Aam i.ustra.cja n ie p rzejm uje odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem 

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz ll-tej do 12-te1 w południ

ke d a ^  i A d m in is t r a c ja  
O r o h lo w a  £7/29 . 9 p ( i ą ią d z y czwartek, dnia 10-go maja 1923. Telefon nr. 5C i 51.

Marszałek Francji i Polski w Poznaniu
Przemówienie Focha i Bnińskiego w  Zamku. — Uroczystość św. Stanisława w Katedrze. 

Wręczenie dyplomu doktora honoris causa. — Udekorowania. — Powrót do 
Warszawy i odjazd do Lwowa.

W  wczoraj szem ■wydaniu „Głosu" podaliśmy włas- 
jlią korespondencję naszego specjalnego sprawozdawcy o 
przebiegu uroczystości ku czci Marszałka Focha w Po­
znaniu. Dzisiaj podaje nam PAT-iczna mowy wygło­
szone przez Marszałka Focna i wojewodę Bnińskicgo na 
obędzie wydanym na cześć Marszałka w  Zamku. Pod­
czas. obiadu, wydanego przez wojewodę Bnińskiego 
i żonę iego na powitalne przemówienie wojewody Mar­
szałek Foch odpowiedział mową następującą:

! ,Panie wojewodo, panie i panowie!
Dziękując wam za gorące słowa, jakiemi mnie wita­

cie pragnę podkreślić ten pełen znaczenia takt, iż słyszę 
dźwięki „Marsylianki" i narodowego hymnu polskiego w  
tym pałacu, gdzie niegdyś rozlegały się melodie bardzo 
odimienne od tych dźwięków.

Fakt ten jest następstwem wydarzeń, w  których od­
grywaliśmy rolę bardzo skromną, będąc tylko na­
rzędziem w rękach siły wyższej.

Walcząc tam, wiedzieliśmy, że nasi bracia tutaj o- 
czekują, iż nasze zwycięstwo przyniesie im wolność. 
Tak, cały zasób naszej energji oył skierowany w  tym 
celu: oswobodzenie Polski. Pragnę wam również po- 

;• wiedzieć; jakie były nasze uczucia w  chwili, kiedy wal- 
czyliśmy po drugiej stronie bariery- Walczyliśmy pc jej 
stronie zachodniej, gdy w y  walczyliście na wschód od 
niej. Umiłowanie sprawiedliwości i wolności ludów oży­
wiało nas wszystkich, gdy w  niepohamowanym rozpę­
dzie sztandary sojuszników posuwały się ku Renowi, 
wiedz;eliśmy dobrze, że o ile zajdzie tego potrzeba, posu­
niemy się leszcze dalej, dopóki nasi bracia od wschodu, 
cierpiący w jarzmie niewoli, nie odzyskają swej całkowi­
tej niepodległości. I

Po zmartwychwstaniu narodu musimy w  dalszym 
ciągu kierować się temi zasadam', które doprowadziły 
nas do zwycięstwa. Są niemi: łączność poszczególnych 
partji w  każdym narodzie, oiaz związek krajów sojusz­
niczych dla usankcjonowania odzyskanej wolności.

Mogę ponownie oświadczyć w  imieniu rządu fran­
cuskiego, którego, jestem przedstawicieleau że Francja 
będzie zawsze gotowa udzielić Polsce pomocy dla . o- 
brony iej praw, oraz dla utrzymania istniejących trak­
tatów, i że my uczymy również na Polskę."

Po prezmówieniu Marszałka Focha odbył się raut, 
na którym byli obecni przedstawiciele władz, duchowień­
stwa, literatury, sztuki, prasy itd.

PRZEMÓWIENIE BNIŃSKIEGO.

P o z n a  ń. (Pat.) Przemówienie wojewody, w ygło­
szone w  języku francuskim:

,iZ głębokiem uczuciem radości i wdzięczności mam 
•zaszczyt -przyjąć, na naszej ziemi poznańskiej Ciebie, 
Marszałku Francii i Polski. Jesteśmy dumni i szczęśli­
wi, mogąc złożyć nasze największe uwielbienie dla naj­
większego bohatera naszej epoki. Ale_ przedewszyst- 
kiem pragniemy, jako mieszkańcy Wielkopolski, wyrazić 

. :Ci naszą głęboką wdzięczność za wolność, którąśmy od- 
zys łR i dzięki Twoim zwycięstwom. Twoje laury, pa­
nie Marszałku, zebrane na polach Francii dały nam 
możność zaatakowania nieprzyjaciela, nieprzyjaciela 
zwyciężonego, osłabionego przez zwycięskie wojska, j 
tak mogliśmy wówczas nareszcie siłami własnemi zrzu­
cić jarzmo, gnębiące narodowość polską. Z  bronią w

ręku, samotni, mogliśmy odzyskać niepodległość, ale 
rozpęd naszego mężnego żołnierza był podtrzymywany 
przez tę pewność, że wielki Foch i jego potężna armia 
czuwa nad nim z daleka. I dlatego sprawiedliwie W iel­
kopolska Tobie przypisuje naszą niepodległość i z tego 
wypiywa nasze uczucie wdzięczności i uznania* Jesteś­
my szczęśliwi, mogąc stwierdzić i mogąc zapewnićjCię, 
że wszyscy mieszkańcy w  tej części Polski więcej jesz­
cze, niż inni, chcieliby złączyć się z nami tutai w ty m 
hymnie sławy i uwielbienia i w  tej chwili, kiedy podnoszę 
kielich, aby pić za Twoje zdrowie, jestem tylko wyrazi­
cielem uczuć serc polskich, any krzyknąć razem z niemi: 

Niech żyje Foch, Marszałek Francji;, Anglii i Polski!"

W  KATEDRZE I  UNIWERSYTECIE.

P o z n a ń ,  8. 5. (Pat-) Dzisiaj z powodu Uroczyście 
obchodzonego tutaj śwlęia św. Stanisława, odbyło ślę 
nabożeństwo pontyfikalne w  katedrze, odprawione przez 
J. E. karci, prymasa Dalbora, na któr^ir byt obecny Mar­
szalek Foch. Marszałek Foch wyjechał z Zamku do ka­
tedry o godlz. 10 rano w towarzystwie ministra wojny 
powozem, zaprzężonym w  cztei-y siwe konie. Za po­
wozem marszałka samochodami jechała świta i przed­
stawiciele władz. Przed katedrą oczekiwał Marszałka 
generał Raszewski w  otoczeniu oficerów. Po nabożeń­
stwie kardynał odprowadził Marszałka do bramy koś­
cielnej, poczem Marszałek w  otoczeniu władz cywilnych 
i wojskowych udał się samochodem ao uniwersytetu, 
gdzie miał się odbyć uroczysty akt wręczenia mu dyplo­
mu doktora honoris causa. U wejścia do uniwersytetu o- 
czekiwali Marszałka dziekan, dek gacja fakultetów i 
delegacja studentów. Po wejściu Marszałka dc auli or­
kiestra odegrała Marsyljankę. Marszałek zasiadł na 
pedjum w  gronie pi ufesorów* Pierwszy zabrał głos re­
ktor Święcicki. Cuda dzieją się na świecie- W  gmachu, 
zbudowanym dla nniemiczcnia polskiej młodzieży, dzisiaj 
przyjmujemy wielkiego bohatera, by nadać Mu najwyż­
sze odznaczenie, jakiem rozporządza uniwersytet. W i­
tamy Cię nietylko jako bohatera —  mówił rektor —  ale 
również jako meźa genialnego umysłu, który walczy? 
na czele milionów, aby dać niepodległość narodom ujarz­
mionym Przyjmujemy Cię z najgorętszemi uczuciami. 
Zbratanie Francji i Polski jest pierwszym szczeblem ku 
lepszej przyszłości. Oby wobec zawsze grożącego, nie­
bezpieczeństwa zbliżenie to stawało się coraz głębsze. 
Zgadzamy się wzajemnie i szukamy tego porozumienia 
na wszystkich polach. •

WRSC7ENŁĆ DYPLOM U DOKTORA HON. CAUSA.
Następnie zabrał głos dziekan fakultetu medycznego 

dr. Wrzosek, dziękując Marszałkowi w  imieniu profesor 
rów  z- przybycie. Pod odczytaniu tekstu doktoryzacji 
prof. Wrzosek wręczył Marszałków? dyplom doktora 
honoris causa, zamknięty w  szkatule z pieczęciami Ąfinae 
Matris Posnanietisis, poczem wygłosili powitalne prze­
mówienia prof. Stefan Dąbrowski i pruf. Adam Żółtows­
ki. Następnie zabrał głos marszałek Foch:

. „Nie znajduję słów — mówił —  na wypowiedzerre, 
jak jestem wzruszony tym zaszczytem- Lecz uważam, 
że tern samem.daliście przykład młodzieży. M y starzy 
jesteśmy synam1' przeszłości, młodzież ma przed sobą 
przyszłość i mając przykład, jakiej siły trzeba dla osią­
gnięcia zwycięstwa, dokonać będzie mogła w  czasie po­
koju tego, co inni czvnlli w  czasie wojny. Ale do tego 
trzeba dużo zaparcia się siebie, woli i spełnienia, obo­
wiązku. Spytacie się może, co to jest obowiązek. Obo­
wiązek —  jest służyć swojemu krajowi. Bądźcie czyn­
ni i pracujcie!"

rw> t y s ię c y  d e f il u j e  p r z e d  m a r s z a ł k ie m

Wśród dźwięków Marsyijankl Marszałek opuścił na­
stępnie salę i udał się do ratusza dla odebrani: hołdu
mieszkańców miasta. Wartę honorową pełniło bractwo 
strzeleckie. Przed marszałkiem, siedzącym na specjal­
nie dla niego przygotowanym fotem na stopniach ratu­
sza przy dźwiękach orkiestr wojskowych przedefilował 
pochód około 100 C00 ludz.- Pochód wywolaf niesłychanie 
głębokie wrażenie- Po  defiladzie odbyło się śniadanie, na 
którem przemawiali prezydent miasta Ratajcdak i marszałek 
Foch.

Dzisiaj wieczorem po przedstawieniu w teatrze 
miejskim Marszałek powraca do Warszawy.

UDEKOROWANIE KRZYŻEM LEGJI.
P o z n a ń ,  8. 5. (Pat.) Na przyjęciu kolonji francus­

kiej w  lokalu towarzystwa polsko-francuskiego po powi­
taniu przez konsula francuskiego w  Poznaniu p- Duforta 
i prezesa towarzystwa dr. Opieńskiego, dyrektora kon­
serwatorium muzycznego w  Poznaniu, 'Marszałek w  
krótkich słowach odpowiedział na powitanie, poczem u- 
dekorował Krzyżem Legjj. Honorowej dyrektora’ Opieńs- 
kłegu, zaś akademickiemi insygniami oficerskiemi Bernar­
da Chrzanowskiego, kuratora okręgowego i K. Opuszyń- 
skiego, wizytatora szkół średnich.

ODJAZD Z POZNANIA.
. P o z n a ń ,  9. 5. (Tcl. wł.) Wczoraj wieczorem baw ił 

marszałek Foch na przedstawieniu galewem w T eafrze Wtel* 
kim, Grano ,,K o n r a d a W a l l e n r o d a " .  Licznie zebrana 
publiczność zgotowała marszałkowi entuzjastyczne p r z y ję c i^

Zaraz po drugim akcie opuścił marszałek przedstawienie, 
udając się na obiad do p. Żychlińskiego, prezesa Towarzystwa 
Ziemsko=I<redytowegoi.

Z obiadu udał się marszałek wraz z świtą na dworzec. 
Po obu stronach ultc tworzyli żołnierze szpaler. L icznie ze= 
brana puDliczność zgotowała wielkiemu gościowi bardzo ser* 
deczne pożegnanie. W  towarzystwie marszałka znajdowali 
się francuscy generałowie Hergaut i  minister Sosnkowski. 
P ięć minut przed 12 w nocy odjechał marszałek Foch entjiu* 
ajantycznie żegnany i oklaskiwany do Warszawy.

PO W RÓ T MARSZAŁKA FOCHA DO WARSZAWY.
W  a r s z  a w  a, 9. 5. (Tel. włas.) Dzisiaj o godz. -S 

min. 5 powrócił marszałek Foch specjalnym pociągiem 
z Poznania. Dzień dzisiejszy spędzi marszałek na kon­
ferencjach wewnętrznych, wieczorem zaś o godz. 6 min. 
50 nastąpi wyjazd do Lwowa, prZyczem uroczyste po­
żegnanie na dworcu głównym.

1 PRASA FRANCUSKA O POBYCIE FOCHA

W POLSCE.
P a r y ż ,  8, 5. (Pat.) „Petit Pansien" zamieszcza 

korespondencję Roberta Vauchera z, Warszawy, podają­
cą przebieg uroczystości na cześć marszałka Focha. 
Autor korespondencji podnosi, iż wszystkie partje i 
wszystkie klasy ludności polskiej złączyły się solidarnie 
w  oddaniu nołdu Francji i Jej marszałkowi W  wywia­
dzie, udzielonym Yauciierowi marsz. Foch zaznaczył, 
iż z dotychczasowego swoiego pobytu w  Polsce ode­
brał jaknajlepsze wrażenie. Wizyta, jaką wiaśnie złoży­
łem —  mówił marszałek —  w  po'skich kołach wojsko­
wych umocniła mój optymizm. Polacy pracują ener- 
gicznie, wykazując pragnienie zorganizowania sje za- 
-ówno ood względem ekonomicznym jak i wojskowym. 
W  odpowiedzi na uwagę Vaucuer‘a, iż Niemcy zapowia­
dają możliwość poważnych wypadków nu granicy pol­
skiej, mai szalek odpowiedział: Nie uczyńmy iih tego 
zaszczytu, aby zaprzeczyć tym informacjom. Jest to 
absurd. ^

ANGLJA UWAŻA PROPOZYCJE NIEMIECKIE 

ZA NIEWYSTARCZAJĄCE.
L O n d y n ,  8. 5- (Pat-P-R.) Dzienniki donoszą, ie  

ma rizisiejszem rańnem posiedzeniu gabinetu, które sie 
odbyło pod przewodnictwem lorda Curzona, omawiano 
kwestje, poruszone w  nocie niemieckiej i w odpowiedzi 
francusko-belgijskiej. Reuter dowiaduje się, że rząd 
angielski poweźmie prawdopodobnie decyzję wysłania 
i$o fłiemicę osobnej odpowiedzi, w której wyraźnie da

do zrozumienia, że propozycje niemieckie są niewystar­
czające. Rząd angielski uczyni wysiłki aby # umożliwić 
wznowienie rokowań między Niemcami a sojusznikami. 
Reuter zauważa jednak, że zarowno w  3erlinie jak i w 
Londynie uważają sytuację za niezbyt ku temu sprzy­
jającą, żywią jednakże pragnienie położenia kresu obec­
nej sytuacji. Edamem Reutera będzie możliwe wtedy, 
gdy- Niemcy zmienią swoje dotychczasowe Stanowisko, 
najlepszym zaś środkiem do przyspieszenia tej. zmiany 
byłaby stanowczość ze strony angielskiej.

Baczność! Eaczno ść! Bacznośc

i d e r ©
Nowa orkiestra poć batutu ulubionego kau iltnibtrza 

A. T . ifskawy 
*Veso łość — T a ń c e  —  Humor 
KotńbiS, ó 2-gibj m  nocy Cospodul

W ł.  Z ie l iń s lu
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Mowa PrezyiiBta Wojciechowskiego na fa n i Sejmu gdańskiego.
Deklaracja

Posiedzenie Volkstagu gdańskiego w dniu 7=go bm. po­
święcone było złożeniu przez przedstawicieli stronnictw 

deklaracji w, sprawie mowy kartuskiej Prezydenta j Wójcie* 
chowskiego-

Posiedzenie to zamieniło się w solidarną antypolską ma* 

nifestację .wszystkich niemieckich ugrupowań-
O deklaraciach złożonych- na tem posiedzeniu podaje nam 

^at. co następuje:

Deklaracja partii narodowO'nlemteckiej zaznacza, że mo> 
.wa Prezydenta Wojciechowskiego wywołała najwyższe zdzi* 
p ien ie, albowiem, zdaniem tej partii, postępowanie Polski 
wobec Gdańska było i  jest nielojalne i sprzeciwia się ukła= 
dom. W  dalszym ciągu frakcja narodowo^niemtecka wzywa 
rząd gdański, aby wystąpił przeciw;, uroszczenlom Polskt. 
'Polska nie: posiada w Gdańsku poza prawami określonemi 
traktatem żadnych praw naturalnych- W  dalszym ciągu de* 

klaracja narodowomiemiecka oskarża Polskę o to, że zacho* 
iwanie jej w stosunku do Gdańska jest agresywne, i że Polska 
ponosi główną część winy za obecne naprężenie stosunków 
polsko-gdańsktcli.

Długą deklarację wygłosił przedstawiciel socjalistów. O* 
fnawiając mowę Prezydenta Wojciechowskiego, deklaracja so­
cjalistów zgadza się jednak na jego twierdzenie, że obecny 
skład senatu gdańskiego jest nieodpowiedni, zaznacza jednak, 

że nawet w tym wypadku, gdyby rządy w Gdańsku objął se* 
nat bardziej lew icowy, to i taki senat utrzyma 4tę o tyle, o 

ile bronić będzie praw, przyznanych Gdańskowi. W  dalszym

stronnictw.
ciągu deklaracja socjalistów występuje przeciwko drażniącym 
notom senatu gdańskiego, a zwłaszcz8 notom senatora Volk» 
manna, wysłanym do Polski, oraz przeciwno przemówieniom 
wygłaszanym przez tegu senatora które zarówno swą formą, 
jak i niepowściągliwością wywołują w Polsce uzasadnione 

rozdrażnienie, a w konsekwencji wywołują zaostrzenie sto­
sunków polskosgdańskich.

W  podobnym duchu utrzymana była deklaracja centrum 
i partji niemiecko*gospodarczej.

Jako przedstawiciel Klubu polskiego odczytał deklarację 
jego prezes dr. Panecki, który w imieniu całej ludności pol­
skiej Gdańska stwierdził, że ludność ta w zupełności zgadza 
się z przemówieniem Prezydenta Wojciechowskiego. Słowa 
te wywołały ogromną burzę wśród oklasków posłów ntemiec* 
kich- Nie tylko Rzeczypospolita Polska, ale i  ludność polska 
w  Gdańsku —  oświadczył p. Panecki zaczyna wobec wro= 
giego stanowiska senatu gdańskiego tracić cierpliwość. Rządy 
Wolnego Miasta Gdańska od chwili jego powstania zajmują 

wobec Polski do dnia dzisiejszego zdecydowanie wrogie sta* 
nowisko. Mówca polski przytacza tu caty szereg przykładów. 
Senat Wolnego Miasta Gdańska, —  kończy prezes Koła pol= 
s kiego, —  nie prowadzi polityki gdańskiej, tylko politykę na3 
rodowomiemiecką, wrogą Polsce- Polityka taka nie może roz* 

wiązać stosunków polsko^gdańskich w  duchu traktatu. To  też 
Prezydent Rzeczypospolitej ma nietylko prawo, ale i  obowią* 
zek wystąpić z ostrzeżeniem, a frakcja polska w  Sejmie gdań* 
skini przyłącza się w; zupełności do tych ostrzeżeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Z  życia Marszałka Focha.
FOCH A  FRENCH

W  czasie ofenzywy Niemców na Calais, generał angielski 
French postanowił się cofnąć, wówczas Foch udał się do 
kwatery Frencha, obudził go i  przekonywał go, że wojska 
angielskie muszą zatrzymać stę w odwrocie.

—  Nie mogę utrzymać się bez posiłków- Będę się cofał, 
mówił Frencji.

—  Co, odwrót! —  przerwał Foch- —  Ależ Niemcy pójdą 
za panem, zepchną pana do morza i później historia powite, 
że marszałek French pozwolił nieprzyjacielowi nsadowić stę 
naprzeciw wybrzeża angielskiego.-

—  Nie mogę uczynić nic więcej... Pozostaje mi tylko 
stanąć na czele batalionu, pójść do szturmu i  dać się zabić..,

—  Pan stę da zabić! nieprzyjaciel i/.;zejdzie po pańskim 
trupie i dojdzie do wybrzeża. Odpowiedzialność pańska przed 
krajem i  potomnością będzie niemniej ciężka- W  każdym 
przypadku czy pan pójdzie, czy nie pójdzie, ja tutaj zostanę; 
czyż panowie pozostawicie mnie .samego?

—  Co robić bez posiłków?

—  Mam w odwodzie 5 batalionów, oddam je panu do 
rozporządzenia- Jutro będzie pan kontratakował. Nie bę* 
dzie pan zabity, a Niemcy nie przejdą-

FRENCH O FOCHU.
Marszałek French w pamiętnikach. swych tak charaktery* 

żuje Marszałka Focha-
„Generała Focha uważani za jednego z najlepszych żoł* 

wierzy i  najzdolniejszego z wodzów, jakich kiedykolwiek spot* 
kałem. Zewnętrznie jest on drobny i  szczupły, nerwowy i  
pełen życia. Z oczu jego, z wyrazu twarzy bije niezwykła 
energja. Z błyskawiczną szybkością i nadzwyczajną dokła* 
dnością umie ocenić położenie na polu walki, wykazując 
przytem wielką obrotność i  giętkość umysłową. Ożywia go 
Ciągle gorąca energia, a stałe powiedzenie; „A tak ! A tak"! 
najlepiej oddaje jego stan umysłu, który potrafi przelać na 
podwładnych- Ze wszystkich generałów tej wielkiej wojny 
generał Foch dzięki swej śmiałej strategii, najbardziej przy* 
pominą swego wielkiego mistrza Napoleona’1.

Telegramy.
MIN. JASPAR O NOCIE.

B r u k s e l a ,  8. 5. (Pat.) Minister spraw zagr. Ja- 
spar oświadczył, że ostatnie propozycje niemieckie są 
wykrętne. Podkreśliwszy, że wręcz niemożliwą jest rze­
czą posunąć się w  ustępstwach aż do ostatecznego mini­
mum odszkodowań, Jaspar powiedział: Jeżeli w  tej 
sprawie ktokolwiek ponieść ma stratę, to w  każdym ra­
zie nie my.

„KATZEN»M UZYKA" W  SEJMIE PRUSKIM.
B e r l i n ,  8. 5. (Pat.) Sejm pruski był wczoraj w i do* 

wnią niebywałych scen. Komuniści, którzy rozpoczęli w  pią* 
tek obstrukcję z powody wykluczenia posła komunistycznego 
Katza od udziąłu w posiedzeniach Sejmu na 15 dni, dzisiaj 
w dalszym ciągu stosowali swoje metody, gdy zaczęli prze* 
mawiać posłowie z innych partii, komuniści zaczęli g w i * 
z d a ć  i h a ł a s o w a ć ,  tak, że rozprawy stały się niemoż= 
liwe. Prezydent zmuszony był nieustannie przerywać posie* 
dzenie i wykluczyć posłów komunistycznych z rozpraw, Po* 
nieważ posłowie ci dobrowolnie ntę chcieli opuścić sali o* 
jhrąd, musiano ich usunąć przemocą przy użyciu policji kry* 
minalnej- Komunistka Wolfsbaum rzuciła się na ziemię, bro» 
niąc się rękami, nogami i zębami przeciwko policji, która z 
trudnością zdołała usunąć ją z sal? posiedzeń.

— * *  STARANIEM DYREKCJI ZWIĄZKU OBRONY KRE* 
SÓW  ZACHODNICH odbędzie się od 14=go do 19*go maja w, 
Grudziądzu knrs dla reżyserów teatrów ludowych. Przewi* 
dziany jest udział kilkunastu osób z  całego Pomorza. Umie* 
szczepie kursistów tych w  hotelach wymagałoby ogromnych 
nakładów pieniężnych. Dyrekcja Związku zwraca się przeto 
do obywateli miasta Grudziądza z usilną prośbą o udzielenie 
kurststom tym w ciągu 4— 5 dnt mieszkania z utrzymaniem. 
W  kursie powyższym uczestniczyć będą tak niewiasty jak i 
mężczyźni, przeważnie nauczyciele, urzędnicy itp. Uprasza 
się o łaskawe, natychmiastowe zgłaszanie mieszkań w Dy* 
rekcji Związku, ulica Solna 4/5, I ptr-, godziny biurowe od 
10—1 i od 2—4.

Odpowiedź fr a m s k o -M iljs k a  na notę 
niemiecką

stwierdza, że żadne środki, podjęte przez Francję i 
Belgię nie są sprzeczne z postanowieniami traktatu wer­
salskiego. Sprawa przedstawia się Inaczej, gdy chodzi
0 propozycje, przedstawione w  nocie niemieckiej.

Nota francusloo-bclgijska przypomina, iż rząd Rze­
szy pragnął oporu biernego,] opór ten zorganizował, prze­
szkadzając w  ten sposób współpracy sojuszników z 
Niemcami na terenie zagłębia Ruhry- Nota zaznacza 
czynny charakter oporu, iak również, że propozycje nie­
mieckie nie mogły być wzięte pod uwagę, dopóki trwać 
będlzie ten opór. Dalszy ciąg noty francusko-belgijskiej 
stwierdza, że propozycję niemieckie z wielu punktów w i­
dzenia nie nadają się do przyjęcia. Ofiarowane sumy 
łłie przedstawiają nawet czwartej części sumy, ustalo­
nej przez komisę odszkodowań i nie wystarczają Francji
1 Belgii na odbudowę zniszczonych okolic. Rząd Rze­
szy domaga się udżielenia Niemcom moratorium na okres 
'4% lat; gdyby się nawet wzięło pod uwagę obecną war­
tość 20 miliardów, proponowanych przez Niemcy, to na 
pierwszą ratę przypadłyby 15 820 milionów, Wypłata 
dwóch następnych rat, wynoszących ogółem 5 miliar­
dów  Ojparta Jest na tylu zastrzeżeniach, że staj© się jak- 
najbarcfziej problematyczną. Rząd Rzeszy proponuje 
jmtesj|en|e kęwmjgji o$sżl^?łwąń i zastąpienie jej przez

ników, a m ianow icie zrzeczen ia sic gwarancji bezpie­
czeństw a, zniesienia w ysok ie j komisji m iędzysojuszni­
czej.

ANALOGICZNA ODPOWIEDŹ BELGJI.

B r u k s e l a .  (PAT-) Minister spraw  zagranicznych 
p rzed łoży ł 6 bm. pełnom ocnikow i rządu niem ieckiego w  
Brukseli odpow iedź analogiczną do francuskiej, na notę 

niemiecką.

Ka n c l e r z  c u n o  m a  g ł o s .

L o n d y n .  (P a t.) Korespondent .,Timesa“  donosi z 
Berlina, że w  piątek rozpoczn ie się posiedzenie reichs- 

tagu, na którem  kanclerz Cuno przedstaw i .sytuację, w y ­
nikającą z  odpow iedzi, udzielonych na' p ropozycje  nie­

mieckie.

PRASA FRANCUSKA.

P a r y ż ,  7. 5. (P A T . )  Dzienniki aprobują jednom yśl­
nie odpow iedź Po in carego  na propozycje  niemieckie, pod­
kreślając jej jasność, p recyz ję  i um iarkowanie. Prasa 
stw ierdza, ż e  odpow iedź ta, ograniczająca się do p r z y ­
pomnienia N iem com  elem entarnych p raw  i  zasad trakta­
tu w ersa lsk iego  nie będzie św istkiem  papieru, O dpo­
w ied ź  ca łkow icie podziela opinia francuska i  belgijska, 
które pod tym  w zg lędem  są najzupełniej zgodne. Odpo­
w ied ź  Francji jest dla wszystk ich  potw ierdzeniem  konty­
nuacji polityk i francusfco-belgiiskiej, ustalonej w  dnir 

11-go  styczn ia rb.

PRASA NIEMIECKA.
B e r l i n ,  7. 5. (P A T - ) Cala prasa uznała za n iew y­

konalne żądanie Po in carego  w  spraw ie zaniechania b ier­

nego oporu na terenie zagłęb ia  Ruhry.

międzynarodową komisję i trybunały arbitrażowe. Pro­
pozycja ta została już odrzucona przez Francję i Bclgję. 
Rząd Rzeszy nie zaznaczył wcale, w  jaki sposób dopro­
wadzi do stabilizacji waluty, ani też nie wymienił zarzą­
dzeń ustawodawczych lub środków, które będą służy­
ły  jako gwarancja pożyczek.

Nota francusko-belgiiska podkreśla, że propozycje 
dotyczące bezpieczeństwa są również ogólnikowe i ilu­
zoryczne. Francja i Belgja nie mogą zadowolić się no- 
wemi oświadczeniami ze strony niemieckiej, gdyż potrze 
bują one pewności bezpieczeństwa. W  zamian za w y ­
mienione w yżej propozycje Rzesza żąda przywrócenia 
status quo ante na terenie zagłębia Ruhry i na lewym 

brzegu Renu. Francja i Belgja nie mogłyby czekać 
cierpliwie przez 4% roku nie mając w  rękach żadnych 
zastawów ani gwarancji, czy rząd Rzeszy zechciałby 
podiąć. zarządzenia, jakie będzie uważał za, wskazane w 
celu zaofiarowania nieokreślonej lub bardzo małej sumy. 
Francja i Belgja nie zmienią w  niczem swoich rezolucji 
w  sprawie ewakuacii terytoriów okupowanych tylko w  
miarę dokonywania przez Niemcy istotnych wypłat. No­
ta niemiecka jest zaledwie zamaskowanym wyrazem sy­
stematycznego buntu przeciwko traktatowi wersalskie­
mu, który miałby doprowadzić do moralnego polityczne­
go, ekonomicznego i wojskowego rewanżu Niemiec.

Następnie nota przypomina, że w  propozycjach1 nie­
mieckich powraca znowu żadianie ofiar ze strony sojusz-

Skandaliczna afera z polską Akademia 
Handlową w  Gdański.

Oburzające wrażeni© w  szerokich kołach ludności 
polskiej w  Gdańsku wywołał najnowszy gwałt ze stro­
ny władz gdańskich- Jest nim bezprawne porwanie się na 
własność polską, brutalny —  tylko pntskim „}unkrom“ 
właściwy sposób zagrabienia majątku polskiego, któ­
rym jest gmach polskiej akademii handlowej, na cele 
gdańskiego „Wohnungsamtu" (urzędu mieszkaniowego).

Oto, co pisze Pat:
G d a ń s k ,  8. 5. (Pat-) Jak wiadomo, przed trzema laty 

przemysłowiec łódzki Heiman ufundował własnym kosztem 
w Gdańsku polską akademie handlową. Heiman nabył na po* 
wyższy cel wj Gdańsku ogromny gmach i  wyznaczył dotację 
na utrzymanie personelu nauczctelskiego i na pomteszczenie 
dla wychowanków akademii- Sprawą tą zainteresował się 
niedawno senat Wolnego Miasta Gdańska, zakładają© protest 
przeciwka utworzeniu tej akademii -i oświadczając między 
innemi w swoim proteście, że istnienie akademii _ zagrażało* 
by niemieckiemu charakterowi miasta. Sprawa ciągnęła się 
przez trzy  lata i  oparła się wreszcie bez żadnych rezultatów
0 wysokiego komisarza L ig i Narodów-, W  ubiegłym tygo* 
dniu z  polecenia senatu senatu gdańskiego gmach, przezna* 
czony na akademię został zajęty na rzecz urzędu mieszkanio* 
wego. Policja gdańska, która gmach, ten zajęła przemocą, 
osadziła w  nim lokatorów, wyznaczonych przez Urząd miesz* 
kantowy w  Gdańsku. Komisarz generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej wystosował do senatu Wolnego Miasta Gdańska sta* 
nowczy protest przeciwko bezprawnemu zajęciu gmachu alfa* 
demji przez senat gdański dla urzędu mieszkaniowego. Ró­
wnocześnie o  powyższym fakcie powiadomiony został wysoki 
komisarz L ig i Narodów,

W  sprawi© powyższej pisze „Gaz. Gdańska11 co na­
stępuje:

Gwałtu dokonano w  sposób niesłychanie brutalny, 
jakby dla podkreślenia, że jest to rozmyślna prowokacja 
pod adresem i rządu i społeczeństwa polskiego. Uzbro­
jona „Schupo“  wdarła się do gmachu przemocą, wyła­
mała bramę, wytrychami pootwierała wszystkie drzwi
1 w  tym samym jeszcze dniu osadziła w  gmachu loka­
torów.

Sprawa polskiej akademji handlowej jest typowym 
przykładem tej „dobrej woli“  współżycia zgodnego z 
Polską, na co zawsze powołuje się senator, p. Jewelow- 
ski na licznych konferencjach w  Warszawie, gdy usiłuje 
wyłudzić jakieś nowe ustępstwo ze strony rządu pol­
skiego.

Sprawa czysto kulturalna, bez żadnego podłoża po­
litycznego. Chodzi o wyższą uczelnię polska, przystoso-. 
waną do tych uprawnień, które Polska na zasadzie po­
stanowień traktatu wersalskiego w  Gdańsku posiada, 
przystosowaną też do tych stosunków z  dziedziny gos­
podarczej które łączą Gdańsk z Polską'

W  interesie Polski iest, aby rok rocznie wypuszczać 
w  świat zastęp młodzieży, obznajmionei ze sprawami 
handlowemi, przygotowanej odpowiednieml studiami do 
zajęcia przodującego stanowiska w  rozwijającem się ży ­
ciu gospodarczem. Ponieważ zaś, dzięki uzyskaniu do­
stępu do morza handel polski nie zamyka się tylko w  
granicach lądowych, ale sięga już z czasem coraz sil­
niej, sięgać będzie za oceany, zrozumiałą rzeczą jest, że 
siedziba szkoły, dającej odpowiednie do tego wiadomoś­
ci, powinna być nad morzem i to nie w  Gdyni lub Pucku 
oderwanych od wielkiego środowiska handlowego, ale 
rzecz naturalna w  samem tem środowisku, t. zn. w 
Gdańsku.

Zdawałoby się, że interes Polski w  tym względzie 
zbiega się z interesem Gdańska- Tak też powinnoby 
być!

G(Mińsk Zdany wyłącznie na współżycie gospodarcza 
z  polską, powinien uważać za rzecz pożądana dla sle»
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bie, tesli jaknajwiększa ilość Polaków zapozna się ze 
skomplikowanym problemem gdańskiego życia gospo­
darczego, gdyż na terenie wzajemnego poznania *ie łat­
wiej jest dojść do ustalenia warunków współżycia* Za­
mierzone otwarcie akademji handlowej w  Gdańsku ułat­
wiłoby silniej, niż wszystko inne, to zaznajomienie sic z 
'życiem gdańskiem.' Z akademii wychodziliby bowiem 
corocznie wychowankowie, którzy, zdobywszy teore­
tyczną, poważną naukową podstawę, zasilaliby zastępy 
polskich handlowców, zastępy ludzi, którzyby choć z 
pamięci'na miejsce swych studiów zawsze dążyli, by 
handel zamorski RzplMej. o  ile możności, skoncentrować 
i przeprowadzać przez Gdańsk.

Senat gdański protest swój motyuje argumentami nie wy* 
trzymującemi rzeczowej krytyki. Są to argumenty, które 
Wkraczają w  dziedzinę humorystyki, gdy się np. wysuwa, że 
•wychowankowie zakładu tego przyczynią się do wzrostu dro­
żyzny, lub że z napływem ich do Gdańska powiększy się 
brak mieszkań. Dodać tu jednakże należy, że dla wychowan­
ków Rząd Polski okazał gotowość ofiarowania jednego z sma° 
chów państwowych polskich w Gdańsku-

Krzyk, który podnosi obecnie Sejm gdański, okazuje się 
bezgraniczną obłudą junkrów prusko=gdańskich.

Szczęśliwa okoliczność zdarzyła, że akademja bez 
żadnych obciążeń dla skarbu polskiego mogła stać się 
faktem dokonanym. Znalazł się filantrop w  osobie mil­
iardera łódzkiego, p. Edwarda Heimanna, ogarniającego 
dalekie perspektywy przyszłości, który z własnych 
środków postanowił ufundować akademię polską w 
Gdańsku. Jako człowiek rzutki f praktyczny nie bawił 
się w  długie dyskusje, lecz odrazu przystąpił do urze­
czywistnienia zamiaru. Zakupił ogromny gmach na 
(Langgaiten), utworzył fundacje na dotację ciała nau­
czycielskiego, na postawienie szkoły odrazu na wyso­
kim poziomie i powołał do życia kuratorium złożone z lu­
dzi wytrawnych i poważnych.

Stało się to wszystko przed niespełna trzy laty i za­
raz sprawa w  samym zarodku utknęła, gdyż niespodzie­
wanie wyłoniła się vis, maior — senat gdański założył 
protest-przeciw powołaniu do życia polskiej akademii. 
Sprawa odtąd tłucze się, obijając się o wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów w  Gdańsku, o Genewę, wraca tam i 
z powrotem i bez rezultatu.

Argumenty te nabiorą właściwej oceny, gdy przypomni 
Się, że ten sam senat w  Niemczech rozwija specjalną propa* 
gandę, by jakrsajwięcei młodzieży Stamtąd ściągnąć na poli­
technikę gdańską. W  tym wypadku nie obawia się ani o 
drożyznę ani o brak mieszKań. Senat nie ukrywa się zresztą 
7, tem, że chodzi o rzecz polityczną, wysuwa bowiem W obros 
nie słuszności swego protestu, że polska akademja handlowa 
zagrozić może niemieckiemu charakterowi Wolnego Miasta.

yZatem, tu tkw i istota rzeczy! Daremnem byłoby przeKo* 
nywanie hakatystów gdańskich o użyteczności polskiej uczel­
ni dla Gdańska1 samego, jako jednego ze środków zacieśniają­
cych wzajemne stosunki gospodarcze. Jak djabeł święconej 
Wody, właśnie senat obawia-się wszystkiego, coby to zacieś­
nienie sprowadzało; nic darmo bowiem najważniejszy w  se* 
nacie resort finansów posiada p. Volkmann, urzędnik „w ypo­
życzony" Gdańskowi przez Berlin. Gwarancją pożyczki tej 
by nic się w  Gdańsku nie działo bez porozumienia j zgody 
rządu berlińskiego. A niema chyba naiwnego, ktoby tw ier­
dził, że W Berlinie p. Cuno zachęcać będzie panów senatrów 
gdańskich na wejście na drogę współżycia z Polską. Sprawa 
alcademji handlowej jest typowym przykładem zależności 
Gdańska do Berlina, gdyż świadczy ona', że aad wszystkie.mi 
argumentami gospodarczemi góruje argument polityczny, sto* 
sowany t używany wbrew widocznemu interesowi Wolnego 
Miasta.

W  tym kieruku rozpisuje się mniej w ięcej „Gaz, Gdań­
ska". I też słusznie zupełnie, bo widać, że poważną argumen­
tacją sprawa akademji'handlowej z Gdańskiem nie będzie za­
łatwioną.

Słusznie też zupełnie —  jak wyczytać możną na innem 
miejscu pisma naszego, gdy się rozchodziło o złożenie de­
klaracji przez stronnictwą wszystkie w  Sejmie gdańskim z 
okazji mowy kartuskiej Prezydenita Wojciechowskiego, —  
zwraca się przedstawiciel socjalistów, przeciwko .wszelkim

Z szerokiego świata.
W  poszukiwaniu odkryć archeologicznych. —  Na histo­
rycznej wyspie Alsen w Danii. —  Łódź wojenna z II wfe- 
ku i Jej domniemane pochodzenie słowiańskie. —  W  mia­
steczku Arras we Franeij. — Skarby archeologiczne w 
glinie. —  Ciekawe odkrycia z  epoki gallo-roraańskiej. — 
Resztki przedpotopowych zwierząt. —  Odkrycia an­
gielskie z przed 50.000 lat. — Na gruzach odkopanego 

miasta starożytnego Miletu w Azji mniejszej. 
'Zebrawszy grupkę tych, co zainteresowali się na­

szą ostatnią naukową wycieczką do ruin i wykopalisk 
starożytnej Pompei I Herkulanum — ruszamy w  świat 
szeroki, aby oglądnąć się za dalszemi odkryciami z epoki 
starożytności i zobaczyć jakie wyniki wydała dotych- 
cajzsowa żmudna praca uczonych archeologów i bada­
czy starożytnych pamiątek.

Jako Polacy rozglądniemy się najprzód za odkryciami 
na polu dziejów słowiańszczyzhy. W  tym celu wylą­
dować musimy na jednej z wysp duńskich, a mianowicie 
na zdobytej po wojnie szwedzkiej przez Czarnieckiego 
wyspie Alsen.

*  *  *

Danja, która na polu archeologji ma już swoje bardzo 
poważne zasługi, dokonała obecnie nowych odkryć i to 
na terenie znanym i wymienianym w  naszej historii, ja­
kim jest wyspa Alsen.

(Poszukiwania archeologiczne, prowadzone od roku 
zeszłego pod kierownictwem dyrektora Muzeum Naro­
dowego w  Kopenhadze, Rosenberga, doprowadziły do 
odkrycia w pokłackch torfu wielkiej, wojennej łodzi 
przedhistorycznej-

Archeolog szwedzki Lmdeąuist i kolega jego holen­
derski dr. Van Stein-Gallenfels twiedtą, że jest to naj­
starsza ze znanych łodzi normandzlach,

araźniącym machinacjom i przemówieniom posła nacjona­
listycznego Volkma.nna i junkierskim jego towarzyszom, gdyż 
ona .wjaśne — podług słów owego socjalisty — wywołują 
jedynie zaostrzenie stosuków polsko-gdańskich.

Sprawa akademji jest nazbyt jasna i  słuszna', że musimy 
wyrazić zdziwienie, że Rząd polski mimo oporu Senatu do­
tąd jej nie przeprowadził..

Mimowoli pisze daiej „Gaz- Gd-“ nasuwa się przy­
puszczenie, że odpowiednie czynniki rządowe sprawie 
tak doniosłej dla przyszłości wytworzenia poważnego 
czynnika w  życiu naszem handlowem nie poświęciły ty­
le uwagi i poparcia, ile ona zasługuje.

Tem bardziej teraz należy zażądać zdecydowanego 
stanowiska! Teraz zwłaszcza, gdy senat chce całkiem 
ubić sprawę Akademii, zajmując bezprawnie gmach pol­
ski, na cele mieszkaniowe. Gdy raz na coś gdański 
„Wohmmgsamt“ położy swą łapę, już się tego nie w yr­
wie. Wkroczenie urzędu mieszkaniowego jest. zupełnie 
bezprawne, gdyż według obowiązujących w  Gdańsku 
przepisów ingerencja jego sięga tylko na lokale, służące 
celom mieszkaniowym. Gmach, zaś Akademii (dawne 
kasyno oficerskie) nigdy celom tym nie służyło. W i- 
dorznem więc jest, że senat, aby ubić raz na zawsze 
sprawę Akademji, nie zawahał się nawet przed prze­
kroczeniem obowiązującej ustawy mieszkaniowej. .

Jest to wprost naigrawanie się z Polski —  nie pier­
wsze zresztą! „Wohnungsamt" iest w rękach senatu 
bardzo podatnem narzędziem, aby obrzydzić Polakom 
pobyt w  Gdańsku. Począwszy od urzędników większość 
ogromna Polaków jest tu wystawiona na prawdziwy 
rozbój w  jasny dzień przez niesłychane przepłacanie po­
koi umeblowanych, gdyż polityka „Wohnungsamtu" po­
lega na tem, by Polakowi pod żadnym warunkiem nie 
dac mieszkania. Mimo istniejącej umowy rządu polskie­
go z senatem nawet do opróżnionych mieszkań w  do­
mach, należących do dyrekcli kolejowej, nie wpuszcza 
się urzędników'tej dyrekcji, Dzieje sie nawet skandal 
taki, że olbrzymi gmach , Korpsbekleidungsamt" przy­
znany Polsce przez _ międzyaljancką komisję podziału 
mienia, dotychczas iest zajęty przez dziesiątki, lokato­
rów gdańskich i urzędy gdańskie, czyli że Polska posia­
da gmach ten na papierze a w  rzeczywistości Gdańsk w  
roli „beati possidentis" (szczęśliwego właściciela) śmie­
je się z decyzji komisji międzyaljanckiej.

Są to wszystko sprawy, które podważają autorytet 
Rzeczypospolitej w  Gdańsku. Mamy jednak nadzieję, że 
obecne bezprawne zajęcie gmachu Akademji będzie tą 
ostatnią kroplą, która spowoduje wreszcie zaniechanie 
dotychczasowej ustępliwości polskiej.

Muszą, się wreszcie znaleźć środki, aby nietylko 
sprawa. polskiej Akademji handlowej' została pomyślnie 
załatwiona, ale by raz nareszcie odebrać senatowi 
gdańskiemu chęć i ochotę do powtarzania ciągłych pro­
wokacji względem £plski.

K u p u j c i e  l o s y  I i w .
ioterjś fantowej
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Ciągnienie 11 maja Ir. w Gradzfąriza
Losy wszędzie do nabycia!
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Większą część łodzi już odkopano z torfu i znalezio­
no w  nieł ostrza strzał z żelaza lub kości, 'tarcze, reszt­
ki pancerza łańcuszkowego, maczugi itd. Łódź pochodzi 
prawdopodobnie z pierwszego lub drugiego wieku ery 
naszej i choć uszkodzona przez kopaczów torfu, to jed­
nak, po zupełnem jej odsłonięciu, co ma nastąpić w  naj­
bliższych tygodniach, stanowić będzie bez wątpienia o- 
kaz jedyny w  swoim rodzaju.

Oczeni skandynawscy sami twierdzą, że odnaleziona 
łódź wojenna, będąca dowodem wielkiego kunsztu mo­
że być dziełem Słowian (Lechitów).

*  *  *

W  poszukiwaniu dalszych odkryć, kroki nasze kie­
rujemy na bratnią ziemię francuską, a mianowicie do 
miasteczka Arras.

Miasteczko to o 30.000 mieszkańców, posiada cha­
rakter wybitnie flamandzki. Z budowli wyróżnia się no­
wa katedra, zbudowana na miejsce starego opactwa Be­
nedyktynów, oraz ratusz z oryginalną bardzo wieżą. 
Arras jest twierdzą pierwszorzędną, siedzibą biskupa i 
posiada m. i. muzeum oraz bibliotekę liczącą 50.000 to­
mów.

W  tej to miejscowości w  pewnej cegielni za miastem, 
znaleziono niedawno przy kopaniu gliny, która miała 
być przewieziona do warsztatów — naczynie, zawiera­
jące 160 sztuk złota, a śród nich 9 medali, z których 
każdy w aży około 52 gramów.

Sama wartość złota w  tym skarbie jest duża, ale 
wartość jego archeologiczna i artystyczna jest wprost 
bezcenna-

Wszyside monety i medale, znetesrioff* w  naczyniu, 
pochodzą z czasów Konstantyna Wielkiego. Szczegól­
nie jeden z medali iest arcydziełem. Medal ten przed­
staw®, wjazd Konstantego Chlora. ejca> Konstantyna

Odkrycie nowych skarbów podziemnych 
Polski.

Senzacyjny wynik badań geologicznych- — Odkrycie cennych 
kopalin w górach Świętokrzyskich. —  Nowe perspektywy 
dla polskiego przemysln hutniczego. —  Możliwość dalszych 

odkryć skarbów podziemnych.
Oddawna utarła się u nas optnja, że Polska nie posiada 

wysokoprocentowych rud żelaznych. Znajdowane dotychczas 
rudy należały do rud t. zw. darniowych. Rudy te zawierają 
od 25— 50 procent żelaza.

Wobec tego, że zasób tycli rud był nieznaczny, a ekspio* 
atacja ich dla celów hutniczych mało ekonomiczna, Polska, 
za czasów zaborczych skazana była na sprowadzanie rud z 
południowej Rosji, w  czasach obecnych zaś że Szwecji lub 
Bawarji

Odzyskanie Górnego Śląska z wysoko rozwiniętym prze* 
mysłem hutniczym wysuwa na plan pierwszy kwestię wy do* 
bywania rud w granicach Polski. Oceniając doniosłość tego 
zagadnienia, główna dyrekcja państwowych zakładów górni­
czych t hutniczych, w  porozumieniu z państwowym instytu* 
tem geologicznym rozpoczęła w tym kierunku poszukiwania.

Poszukiwania te uwieńczone zostały rezultatem potny* 
ślnym- W  górach Świętokrzyskich około wsi Rudki w od­
ległości 4 kim. od Nowej Słupi i 17 kim. od stacji kolejowej 
Wierzbnik dokonano odkrycia złóż wysokoprocentowych rud 
żelaznych (hematyt, syderyt). Odkrycie to kładzie kres pa* 
nująceł u nas opinii, co do braku odpowiednich dla hutnictwa 
rud, a jednocześnie przemysłowi hutniczemu otwiera ponętne 
perspektywy. Zaznaczyć należy, że złoże w, Rudkach znaj­
duje się w szczęśliwych warunkach technicznych. Ruda w y­
chodzi wprost na powierzchnię ziemi, co znakomicie ułatwia 
jej wydobywanie. Główna dyrekcja zbadała dotychczas ob­
szar 20 000 mtr. kw. do głębokości 15 mtr. Już te następne 
badania wydały bardzo poważne rezultaty.

Ruda hernatytowa, t. j- zawierająca 57—58 procent żelaza 
leży wprost na powierzchni warstwą od 1— 1 i  pół metra; 
tuż za nią idą różnokolorowe rudy ochry, zawierające 30 do* 
22 procent żelaza- Pod tą warstwą znów leżą złoża rud henra* 
tytowych od 1— 2 mtr. i więcej, później zaś złoża rud sydere- 
towyck tj. zawierających 46 procent żelaza o  głębokości 2 
metrów. Już te następne poszukiwania wskazują na bogać* 
two rud żelaznych znajdujących się u nas. Częściowo odkryty 
zasób złoża wynosi około miliona to-n, i będzie całkowicie 
zużyty dla celów technicznych. W  odkrytym bowiem złożu 
prawie połowę stanowią rudy wysokoprocentowe (syderyt, 
hematyt) bardzo cenne dla celów hutniczych. Prócz tego he= 
matyt daje' bardzo cenną farbę, tak zwarut minja, lepsze zaś 
jego odmiany służą specjalnie dla ceiów szlifierstwa szkieł 
aptecznych; rudy ochr owe mogą być zużytkowane w, hutach 
i  na farby.

Kwestja transportu świeżo odkrytego złoża również nie 
napotyka na trudności. Mniejwięcej w odległości 2 j pół do 
3 kim. od złoża przechodzi kolej wązkotorowa, którąby me 
żna wykorzystać dla celów transportu.

Złoże, odkryte w Rudkach jest całkowicie własnością 
państwa-

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy w innych miejscowo­
ściach gór świętokrzyskich istnieją złoża rud. Według wszel* 
kiego prawdopodobieństwa, tak- Godnym jest uwagi fakt, że 
podania miejscowej ludności mówią o istnieniu hut w, górach' 
świętokrzyskich. Poszukiwania obecnie przeprowadzone, 
stwierdziły oznaki robót podziemnych w- Rudkach- Złoża w 
Rudkach były przed 300— 350 laty eksploatowane, na śladach 
dawnych robót wyrósł w iekowy las. Dla dalszego wyjaśnię* 
r.ia więzności złoża w Rudkach projektowane są wiercenia 
w  kierunku północnym i  południowym od Rudki.

Główna Dyrekcja Państwowych Zakładów Górmczych i  
Hutniczych, na zasadzi? niektórych danych może stwierdzić, 
że w innych miejscowościach gór Świętokrzyskich były 
przez przodków naszych eksploatowane wysokoprocentowe 
rudy-

Geologiczna geneza złoża w  Rudkach nasuwa przypuszcza 
nie, że i  w  innych miejscowościach Polski mogą istnieć złoża 
podobne. Niezawodnie sprawą poszukiwań zajmą się sfery 
zainteresowane w przemyśle hutniczym, i  kto wie, jak nieo­
cenione skarby mogą przynieść te poszukiwania.

Wielkiego, do Londynu. Widać na nim panoramę Lon­
dynu z jego wieżami, murami i wrotami. Przed mia­
stem stoi cesarz konno. Na prawo od niego Męczy po­
stać kobieca, przedstawiająca miasto, a na lewo widać 
okręt, na którym cesarz przybył do Anglii. W  otoku 
widnieje znak pracowni w  Trewirze, który był wów­
czas stolicą Galji.

Rząd francuski zamierza podobno nabyć przynaj­
mniej część skarbu znalezionego, ze względu na to, że 
zbiory francuskie medali) choć są bardzo bogate, to 
Jednak me posiadają tego medalu, ani też kilku innych z 
okazów znalezionych w  Arras.

* * *

W e Francji dokonano ostatnio jeszcze dalszych od­
kryć.

Mianowicie przy robotach kanalizacyjnych w  Nimes 
we Francji południowej, na gruncie, położonym w  pobli­
żu dawnego cyrku rzymskiego, robotnicy odkopali dwie 
marmurowe mozaiki z epoki gallo-romańskiej. Jedna z 
nich składa się z wielkich płyt różnokolorowych, two­
rzących deseń cyrkularny, druga zaś jest to drobna mo 
zaika biała z czamem-

Odkryto również głowę, wykutą z kamienia, bardzo 
pierwotnej roboty, która zapewne pochodzi z  epoki je­
szcze dawniejszej, oraz rozmaite naczynia z gliny czer­
wonej i żółtej.

W  innej miejscowości Francji,' a mianowicie w  wios­
ce Seneze prof. Philis,, który prowadzi badania wykopa­
lisk dla paryskiego muzeum hjstorji naturalnej, odkopał 
w  ostatnich czasach głowę przedpotowego nosorożca 
wraz z kilku kościami i głowę olbrzymiego Jelenia z  o- 
gromnemi rogami

Nie są to pierwsze odkrycia tego uczonego, gdyż 
przed wojną Jeszcze wydobył on z ziemi dużą i komplet­
ną głowę, słonia z  kłami, długości 4 metrów, Mika sżkie-
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O ile wiadomo, Główna Dyrekcja -Państwowych Zakładów 
Górniczych i  Hutniczych, opierając się na badaniach państwo 
wego instytutu geologicznego, wypracowała na rok 1923 plan 
robót poszukiwawczych. Plan ten zakreślony iest na szerszą 
skalę; obejmuje poszukiwania rud żelaźfiych, miedzi i węgla, 
Niestety działalność głównej dyrekcji zacieśniona została tyl= 
ko do-rstosunkowo szczupłych ram przyznanych kredytów.

Trudno jest sądzić, by oszczędność pod tym względem 
była wskazaną. Zapewne, że sytuacja państwowa, finansowa 
Jest dość ciężka. Z drugiej jednak strony bogate ztoże w 
Rudkach powinno stanowczo podsycić inicjatywę państwa w 
tym kierunku-

’ . Z życia, religijnego.
Prasa nasza informuje o wszystk iem , co  ty lko  m o­

że  czyteln ika zainteresować. Najmniej jednak pisze się 
naogół o  tern, czem  za jm ow ać się w inien katolik najbar­
dziej, życ iem  religiinem , ro zw o jem  m yśli katolickiej w  
św iecie. W igm y  dęiSyć dobrze, co w  tym  w zg lęd z ie  
dzieje się u nas, atoli nie w ie le  imamy pojęcia o  tem, Mk 
rozw ija  się życ ie  religijne poza granicami Państw a na­
szego.

B ędziem y odtąd stale podawali inform acje z tej dzie­
dziny, a żeby  dać Czyteln ikom  naszym  cbraz jaknajdo- 
k ładn ieiszy tego, jakiem  jest położen ie Kościoła  katolic­
kiego '\v św iecie całym -, \V ostatnim numerze „G łosu N a ­
rodu11 znajdujem y następujący interesujący przegląd  re li­
gijny. z  k torego  zaczerpnąć można nader cielcawycn w ia ­
dom ości:

M im o dementi rządu rumuńskiego zaprzecza jącego  
Pogłoskom  o  n ieprzyjaznych  krokach Rumunji p rzech y  
kato licyzm ow i, pokazuje się, że  akcja antykatolicka w  
tym  kraju jednak jest. W  dniu 31 m arca br. parlament 
p rzy ją ł w  p ierw szem  czytaniu projekt ustawy, k tó ry  
pozwu,a w  granicach państwa działać, ty lko zakonom  o 
charakterze narodowo-rumuńskim . Że zaś katolickie 
zakon y bez w yjątku  rekrutują się z katolickich m niejszo­
ści narodow ych , przeto  ustawa p ow yższa  godzi w y ra ź ­
nie w  kato lików  nie — Rumunów. W  razie jej ostatecz­
nego uchwa'enia • b y łb y  zagrożonym  byt w ielu  szkól, 
szpitali i charytyw nych  instytucji, p row adzonych  przez 
katolickie zakony.

*  *  H:

.Zbliżenie państwa w łosk iego  do Kościoła  postępuje 
naprzód. Dzienniki doniosły już o w izy c ie , jaką król. ko­
m isarz Rzym u, Cremonesi, z ło ż y ł bezpośrednio po no­
minacji kardynałow i-w ikarem u Rzym u, k tó ry  go  —  rzecz 
naturalna —  rew izy tow a ł- Jakkolw iek prasa katolicka 
podkreślała p ryw a tn y  charakter w iz y ty , jednak — kar- 
dyn a ł-w ikary  jest nim także i w  pryw atnera  mieszkaniu, 
a kom isarz taksamo zaw sze  zachow u je sw ój urząd. 0 - 
znacza to  zresztą  w ie lk i postęp w  stosunkach państwa do 
Kościoła  od  czasu, k iedy burm istrz ks. 1 orlonia, został 
usunięty za przesłanie L eon ow i X III  gratulacji z okazji 
je go  z ło tego  jubileuszu biskupiego.

T en  sam charakter p rzyw rócen ia  życ iu  włoskiemu 
relig ji nosi św ieże  zarządzen ie MussolinięgoJ na podsta­
wie k tó rego  u roczyście p rzyw rócon o  szpitalom k rzyże , 
usunięte z  nich z przed 27 łaty.

N ie  m ożna też  pominąć charakterystycznego poglą­
du na stosunek rozw iązan ia  kw estii rzym skiej, jaki w y ­
pow iada faszystow sk i „Im peris“ . —  Proponuje m ianow i­
cie p rzyw rócen ie  suwerenności! papieskiej nad pałacami

■ i internacjonalizację p raw a o  gwarancjach.
$ # *

P r z e z  ca ły  tydzień  trw a ły  w  W iedniu m isie dla 
m ężczyzn . Z ak oń czy ły  się 22 kw ietn ia m asow em i ze ­
braniami w ew n ą trz  i nazew nątrz ratusza- Jeszcze ua 
długo p rzed  term inem rozpoczęcia  (g. 7 w ieczo rem ) w y ­
pełniono sa lę ludową a ż  do ostatniego miejsca. Tysiące 
później p rzyb y ły ch  musiały zostać na zew nątrz, gdzie 
się od b y ło  drugie zebranie. O m aw iano zagadnienie reli­
g ijnego odrodzen ia społeczeństwa, ą p rzedew szystk iem  
t. zw . apostolstwa m ężczyzn . O tw iera jąc w ięd  dyr. 
F re id  pow iedzia ł m. nr: ,,W  W iedniu są katolicy m ęż- 

. c zyźh i od tego  czasu dopiero, k iedy ich O. Abel zo rga ­
n izow ał i do M arta-Zell poprowadził. D zisie jszym  ob ia-

fe tów  jeleni różnej w ie lkości l  lub 6 gatunków  autylo- 
p y  z rogam i spiralneini, oraz w ie lką  antylopę, bardzo 
podobną do tych, jakie ż y ją  obecnie w  Chinach .i flirna- 
iaya.

Najcieka w szem  odkryciem  b y ło  zw ie rzę  z rodza,u 
kotów , które obecnie jest zupełnie nieznane- Poszuki­
wania trw ają  dalej.

*  sjs *

T a k że  i w  Anglii po wojennej p rzerw ie  archeologo­
wie angielscy podjęli go rliw ie  swą pracę. R zucim y w ięc  
okiem  na w yn ik i ich dotychczasow ych  badań.

W  Stonehenge w  południowej Anglji szereg  o g ro m ­
nych skośnych ściętych kamieni otacza regularnym , geo ­
m etryczn ym  kołem  rozleg łą  równinę. U tw orzen ie  tego  
jedyn ego  w  św iecie kam iennego częstokołu, p rzyp isy­
wano odldawna przedh istorycznym  kapłanom celtyckim ; 
nie umiano w szak że  w ytłu m aczyć  jego  celu, teraz do­
p iero zabrano sie /Jo system atycznego rozkopyw an ia  tej 
rów n iny i w  ten sposób ‘Część zagadki rozw iązano.

Znaleziono bow iem  ślady św iątyni, obserwatorium  
astronom icznego, targow iska oraz areny w yśc igow e !- 
Na podstaw ie tych  badań uczeni orzekli, że  fest do naj­
daw n iejszy zabytek  społecznej organizacji angielskiej, 
że w_ czasach, kredy w  ca łym  kraju panow ało  p raw o  
silniejszego, kapłani, u tw orzy li ten krąg św ięty , k tórego 
,nie w o ln o  b y ło  p rzek roczyć  z bronią w  ręku. Tutaj w  
spokoju i  bezp ieczeństw ie można się b y ło  oddaw ać m o­
dlitwom , handlowi, sportow i, co  z całej Anglji śc iąga ły  
p ielgrzym ki.

A le  uczonych czekała druga jeszcze, c iekaw sza  za ­
gadka. Kamienie, k tórych  u żyto  do utworzenia św ię te ­
go kręgu, pochodziły  z  sąsiednich w zg ó rzy . W  środku 
Jednak znajduje się drugi krąg m niejszy, u tw orzony z  
kamieni, jakich w; Ariglji niemą, k tóre tu chybu sprowa-

G t O S  P O J V ł O R S X I

w em  stosunku m ężczyzn  do relig ji jest tak lic zn e 'p r z y ­
stępowanie , m ęczyzn  do Stołu Pańsk iego .11 Następny 
zaś m ówca, ks. Jungbauer, opow iadał, jak „w  niektórych 
parafiach trzech lub czterech  k s ię ży  p rzez ca łe  godziny 
podaw ało Kom unję św .“ . Zapow iedzia ł rów n ież, że  w  
najbliższej p rzyszłośc i będą w  każdem  kole „katol. zw ią ­
zku lu dow ego11 u tworzone oddzia ły  „apostolatu m ęż­
czy zn 11. D yr. M oser m ów ił o  środkach, k tórych  w  tej 
pracy/- należy używ ać, a w ięc  w  p ierw szym  rzędzie o 
katolickiej prasie. Dziennik katolicki —  dom aga! się 
m ów ca —  tygodnik religijny, w yd aw n ic tw a  katolickie 
musza docierać do każdei katolickiej rodziny W iedn ia ; 
w ięcej, od nich w inny iść dc tych. k tó rzy  są katolickim 
ideałom  obcy  i tam sze rzyć  znajom ość w ia ry . W  końcu 
zgotow ano ow ację  dr, fiussarkow i za obronę ka to licyz­
mu przed  pamfleteTn am erykańskiego pisarza, Upton 
Sinclair.

*  *  *

R zy m  katolicki, a z nim i ca ły  św iat katolicki dow ie­
dział się z p raw dziw ą  radością o rozpoczęciu  bea ty fi­
kacyjnego procesu zm arłego  z w ybuchem  w o jn y  św iato-

FTusa X. Katolicki organ  „C drriere  d T ta lia L w  nu­
m erze z 19 kwietnia przynosi w iadom ość o cudach p rzy ­
p isywanych  P iusow i. —  W  chodzą tu w  grę : uleczenia 
dwóch zakonnic z F lorencji, które w  r- 1912 w  czasie 
audiencji u Pap ieża  zosta ły  uzdrow ione z nieuleczalnej 
choroby, m ałego chłopca, spara liżow anego od  urodze­
nia, k tóry  przyn iesiony p rzez ojca na posłuchanie u P i ­
usa na iego  s łow a .o trzym a ł w ład zę  członków , —  pew ­
nego sparaliżow anego wieśniaka S, P ij od D obrego  P a ­
sterza, uleczonej w  7 listopada 1914, —  uleczenie trzech­
letniego dziecka kolejarza, A lberigo  Valentino, k tó re g o . 
lekarze skazali na śm ierć przedtem , i w reszcie —  uzdro­
w ien ie p rzełożonej nowicjatu zakonnego „Chrześcijańs­
kich S zk ó l1*- w  N ancy w  r. 1920.

B y ło b y  przedw czesnem  dziś te zdarzeM ą kw alifiko­
w ać  jako cuda, jako dzieła nadnaturalne. —  Ustalić ich 
charakter będzie rzeczą  procesu; w iadom o, jak suro­
w ym  iest zaw sze  sąd kom ifji rzym skich kościelnych w  
tych rzeczach.

„PrześladswaKie" Niemcew w  Polsce
p rzyb ra ło  —  zdaw a łoby  się —  sądząc po wrzaskach w  
prasie niemieckiej, zastraszające rozm iary  C zy ta ją c  ar­
tyk u ły  w  gazetach niemieckich, w ychodzących  w  P o l­
sce, zw ła szcza  zaś w „Reiehspressie11, przypuszczaćby 
należało, że  w ład ze  polskie stosują w ob ec  N iem ców  u 
nas n ietylko środki, jakiemi posługiwali się P rusacy w o ­
bec Po laków , ale że ich naw et w  tym  w zg lęd z ie  p rze­
holowali. P rz y jr z a w s zy  się spraw ie bliżej, p rzekony- 
w u jem y się zaw sze , że jest to  „w ie le  krzyku  o nic11, że 
niemia m o w y  o k rzyw d z ie  i że  rozchodzi się jedynie o to, 
że  N iem cy chcieliby, a żeb y  nadal rządził t. nas Berlin i 
jego  w ysłann icy.

M am y p raw d y  tej o czyw is te j św ieże  p rzyk łady  w  
naszym  pow iecie  grudziądzkim , oto takie:

„Deutsche Rundschau11,, in Po ien 11, w ychodząca  w  

B yd goszczy , nieodrodna siostra i następczyni dawniej­
szej osław ionej „Ostdeutsche Rundschau11, zam ieściła w  
nr,-. 99-.tym z dnia 2 maja rb- interpelację klubu niem iec­
k iego w  Sejm ie, w  której osław iony pułkownik G raebe 

i tow a rzysze  interpelują ministra spraw w ew n ętrzn ych  
o takie oto straszne „zb rodn ie11 starosty grudziądzk iego:

Starosta grudziądzki —  tak tw ierdzą  interpelanci —  
oddawna uniem ożliw ia obyw ate lom  po lsk id  narodow o­
ści nierrreckUj życ ie  osobiste i gospodarcze, p rzyczem  
w yk raczać  się nie waha częśc iow o  p rzec iw ko  istnieją­
cym  ustawom. Jako dow ód  p rzy tacza  się następujące 
zarządzona,-skierowane p rzec iw ko ob yw a te low i polskie­
mu dr. von  Koerber, Koerberrode (N ow e  Jankpwice) 
pod P lesew em , pow iat grudziądzki: 1

dzono umyślnie z Irkndji. O tóż badania w yk a za ły , że 
ten k rąg  pochodzi z o w ie le  dawniejszej, p rzędeeltyck ie l 
epoki, z epoki kamiennej i że  go zbudowano jakie 20—£j0 
tys ięcy  lat temu! Jak ludzie, k tórych  jedynyrr narzę­
dziem  b y ły  krzem ienne toporki, zdoła li z  Irlandii p rze ­
transportować te potężne g ła z y  —  pozostanie chyba 
w ieczystą  tajemnicą.

P  jej rozw iązan ie pokusićby się m ożna jedynie w  Au­
stralii, gdzie  po dziś dzień ży ją  ludziej] kulturą i zw y c za ­
jami będący dotąd na poziom ie epoki kamiennej.

W  pólhocno-zachodniej AustfaljLznajduje się bow iem  
szm at kraju rozleg łości 64 tys. mil ang„ niedo-stępny 
europejczykom  ze w zględu  na brak w ody .

Tam  p rzech ow a ły  się p ierw otne plemiona tubylców , 
będące dziś w  niższym  bodaj .poziomie cyw ilizacy jnym , 
niż m ieszkańcy przedhistoryczn i Stonehenge przed 50 
tys. laty. KoszowniCy ci ba łw och w a lcy  ży ją  dotąd w  
p ierw otnej epoce kamiennej z jedyną m yślą: odgryw an ia  
coraz now ych  źródeł, pozw ala jących  utrzym ać się przy  
życiu. Tych , co im nie m ogą nadążyć w  pochodach, za­
bijają, zjadają ich zw łok i, g d y ż  o żyw n ość  tam ciężko. 
A  że w  zetknięciu z cyw ilizac ją  w ym iera ją , rząd W spól­
noty  australskiej zabronił b iałym  wstępu do ich kraju, 
naw et nyisjonarzom; jedynie uczeni uzyskać m ogą po­
zw olen ie  wstępu, celem  badania sposobu życ ia  ludzi z 
epoki kamiennej. >

Taka właśnie ekspedycja ma w yru szyć  tam w  tym  
miesiącu i w y rw a ć  z  otchłani tajemnicę ludzi z  przed 
50.000 lat.

*  w *

Na zakończenie naszej dzisiejszej wędrówki zapro­
wadzimy Czytelników do Azii Mniejszej, gdzie dzięki 
15-letafei wytężonej pracy archeologicznej prof. Wigan- 
da z Berlina j jego kolegi prof- Schradera dokonano od­
kopania kwitnącego niegdyś miasta Miloto. •

iOigłd ntafa 1923 f.

1) W yda len ie  asystentki* gospodarczej, krewniaczkł 
dr. Ko-erbera, Kaethe Lem ke z  K ró lew ca , której nikt w  

Po lsce  zastąpić nie m oże;
2) Z łożen ie p. v. K oerbera  z  urzędu przełażonego 

obszaru dw orsk iego z p ow od ów  nieuzasadnionych;
3) W yda len ie  obyw ate la  polsk:ego  nauczyciela 

Jahndendza.
Interpelanci zapytu ją ministra spraw  wewn-, jakie 

poczyn ił kroki celem  spowodowania starosty gru dziądzk i 
k iego do ściślejszego i zgodnego  z ustawam i urzedo- 

w am dfglp ' ja s  ||
A d  1). S tw ierdziliśm y, zapytu ląc w  starostw ie gru­

dziądzkim  z powodu artykułu „Deutsche Rundschau11, 

że  o w ydalen iu  panny Kaethe Lem ke nie m oże b yć  m o­
w y . Starosta grudziądzki popełnił jedynie tę zbrodnie, 
że  pannie Kaethe Lem ke nie przedłużono paszportu. Z 
akt w yn ika , że  p rzyb y ła  ona do N ow ych  Jankowie w  r. 
1922, c zy  by ła  już przed przejęciem  na Pom orzu , nie, m o­
żna b y ło  stw ierdzić. U zyskała  od S tarostw a z e zw o le ­
nie na 3-m iesięczny pobyt. N ie pozw o lono  na dalszy 
pobyt i dalszej w iz y  nie udzielono i doniesiono, że  do dn. 
31 styczn ia rb. musiałaby Pom orze  opuścić. P. Koerber 
poczyn ił kroki celem  zatrzym ania panny L . tutai; w y ­
jechał z nią w  n iew iadom ym  kierunku. Jak się później 
okazało, w yjecha li oni do W a rs za w y  do M inisterstwa 
S p raw  W ew nętrznym i, by decyzję  S tarostw a i później­
szą W o je w ó d z tw a  obalić. Na dniu 8 lutego rb. w ydano 
dekret, w ed ług k tórego  paszportu nie przed łużono i osta­
tecznie panna Lem ke do pow iatu grudziądzkiego nie po­
w róciła- Innemi s ło w y  nie w yda lono jej, lecz jedynie 
nie przedłużono w izy .

2) C o do usunięcia p, Koerbera z urzędu prze łożone­
go  obszaru dw orsk iego  stw ierdzić  należy, że nie b y ł 011 
n igdy p rze ło żon ym  gm iny w łaściw ym , a jedynie k o flg S *  
rycz*nyni; m ianowanym  w  r. 1920 p rzez starostę (nr. 10 
„O rędow n ika P o w ia to w e g o 11 z r 1920), ą nie zap rzys ię ­
żonym  sołtysem , któremu trzebaby  by ło  w y to c zy ć  po­
stępowanie dyscyplinarne. Usunięto go na m ocy rozpo­
rządzenia W o jew ó d z tw a  z p o ro d u  n iepraw id łow ego 
prow adzen ia  ksiąg meldunkowych. Sam p . Koerber 
przyznał, że  nie zap isyw a ł ludzi, w  gminie iego  p rzeb y ­

wających.
3) P . K oerber otaczał się w ogó le  osobami n iew yraź­

ne mi z Niem iec, które za paszportam i rozm aitem i w  N o ­

w ych  JanKowirach przebyw a li. T ak  np. nauczyciel 

Jahndendz p rzeb yw a ł u niego za paszportem  estoń­
skim ( ! ) ,  k tó ry  odrazu w y d a w a ł się podejrzanym . B y ł 
rzekom o nauczycielem  języka  polsk iego p. Ko er be ra  ̂
B y ł zw o ln iony  p rzez kuratorium jako nauczyciel pom oc­
n iczy  szkół powszechnych- S tarostw o zrob iło  wniosek 

o  w ydalen ie, cc W o je w ó d z tw o  przyznało . M in isterstwo 
Spraw  W ew n ętrzn ych  dekret W o je w ó d z tw a  utrzym ało 
w  m ocy obow iązu jącej i na m ocy tego p. J. wydalono. 
M im o to p. v. K oerber p rzyb y ł do Starostw a i domagał 
się, a żeby  p. J. pozw o lon o  nadal p rzeb yw ać  w  Polsce, 
bo —  p rzy  jego  stosunkach w  W arszaw ie  w szystko  się 
przeprow adzi. ,A Starosta n iew zruszony stosownie' c! o 
p rzep isów  kazał pana J. odesłać na granicę (do W e łc za ) 
gdzie go urzędnik N iem iec za pokw itow an ym  odebrał- 
W  drodze zeznał p. J., że dawno b y łb y  się w yn iósł, g d y ­
b y  p. Koerber gw a łtem  go nie b y ł za trzym yw a ł .

I tak oto w yg lą d a ją  zbrodnie p. starosty O ssowskie­
go- O byw a te ls tw o  polskie ż y c z y ć  ty lko sobie m oże, a- 
żeb y  takich „zbrodn i11 nąsj starostow ie popełniali jak  naj­
w ięcej, a lep iejby w yg lą d a ły  nasze stosunki na P om o­
rzu !

M ilet, starożytna kolunja iońska p rzy  ujściu Menćra, 
zburzona w  494 roku p rzez P e rsów , następnie odbudo­
wana, m iała duże znaczenie do 16 wieku.

Kilka epok odcisnęło sw e piętno na m ieście i p ro t 
W igan dow i udało się, uniknąwszy zburzenia górnych 
pok ładów  z epoki rzym skiej i greckiej —  znaleść ślady 
t. zw . kreckorm icęńskiego okresu (2000— 1500 przed  N a­
rodzeniem  Chrystusa.)

U  w ejścia do jednej z trzech przystani M iletu znaj­
duje sie o lb rzym i le w  m arm urowy, przecudne dzieło1 V I 
w ieku z p rzed  Nar. Chr.

L e w  ten ma na piersiach ep igranent, op iew ający, że 
jest on stróżem  miasta Miletu.

Obok znaleziono naczynie z  m arm urową podstawką, 
sięgającą 5 m etrów  wysokości. Dalej rada miejska, gdzie 
zasiadało 7800 członków , k tó rzy  debatowali nad spraw a­
mi miasta. Jeszcze dalej odkopano gimnazjum, urządzo­
ne na sposób grecki, gmach sztuki pięknej, tea tr —  jeden 
z najw iększych  tea trów  starożytności o  długości %  kim. 
z 18 ga leriam i i św ietną akustyką.

O ryg ina lny jest ze  w zg lędu  na sw ą architekturę 1 
zw . Pa łac  Nimf, pośw iecony nimfom; posiada on  3 piętro 
z ga lerią  i a ttyką nad niemi.

Obok rych  greckich budowli znajdują się rzym.skk 
np- termy (kąpiele) cesarzowej Faustyny, ozdobione pię­
kną mozaiką.

Za miastem leży Dy dymD, miejsce ołynne światynk 
Apołlina, zwanego Didymaeut i wyrocznią wielkiej wzię- 
tości. Świątynia — potężna budowla III wieku przed 
Nar. Chr., odznacza się 120 kolumnami o objętości 2*:. 
tnetra.

Obecnie pozostały tylko ruiny, lecz gwjauim myśl 
badaczy potrafiła wskrzesić z  nich mfidoną świetność.



Wiosna w Polsce,
(Kalendarz a rzeczywistość.)

Pobieżna obserwacja uczy nas o tem, że na ziemiach poi* 
skich wiosna nie zjaw ia się równocześnie- W  jednych oko* 
Jteach zauważyć można objawy wiosny wcześniej, w innych 
Zaś później. Zewnętrznym zaś znakiem wiosennym jest za*

, kwitanie różnych drzew. Badaniami temt zajmowali się przy* 
rodnicyi na podstawie dotychczasowych doświadczeń doszli 
do ciekawych wniosków-

Astronomiczne pory roku nie zawsze zgadzają się z przy* 
lOdniczunt obserwacjami. I tak np, w, Polsce należy wyro* 
żnić kilka, nowych pór roku,' z których każda zaznacza się 
przyrodzie odrębnemi objawami. Według tych spostrzeżeń 
należy przyjąć następujące pory roku:

1. Przedwiośnie —  w  tym okresie roślinność budzi się 
Z ziimowego spoczynku. Zakwitają te drzewa, których kwiaty 
rozwijają się wcześniej, niż liście. Kwitną więc leszczyny, 
czarne olsze, osiki, brzosty itd-, a z kwiatów pojawiają się 
śnieżyczka, biały zawilec, żółty jaskier, podbiał ; inne.

2. Pierwlośnte — jest czasem kwitnienia tych drzew i. 
krzewów, których kwiaty rozwijają się równocześnie z rozwo*

j jem pierwszych liśćt, jak jabłonie, grusze, czereśnie, wiśnie, 
czeremchy, porzeczki, tarnina. Ukazują się .też pierwsze li* 
ście drzew- później kwitnących, jak buk, brzoza, lipy, dąb 
(szypułkowy).

3- Wiosna —  zaczyna się zakwitaniem tych drzew, któ* 
rych kwiaty ukazują się dopiero po rozwoju pierwszych 
liści, a kończy się przed zakwitaniem zbóż. W  tym również 
okresie kwitną narcyzy, bzy ogrodowe, żarnowiec, głóg, ja* 
rzębina, jawor.

4- Wczesne lato — rozpoczyna stę kwitnieniem zbóż, a 
kończy się w czasie dojrzewania jagód. Kwitną więc ozime, 
żyta, a następnie maliny, jaśmin, akacja, wilcza jagodą i 
tnne.

5- Lato —  jest okresem dojrzewania jagód, zbóż i  okres 
sem żniw. Z drzew kwitnie wi lecie lipa.

Za podstawę spostrzeżeń, gromadzonych na ziemiach Pol* 
skt, wzięto 1) dla przedwiośnia średnią datę zakwitania pod* 
biafu W danej okolicy; 2) dla pierwiośnia datę zakwitania 
czeremchy; 3) dla wiosny datę zakwitania bzu ogrodowego 
* 4) dla wczesnego lata datę zakwitania bzu lekarskiego- 

. Z tych dat można ułożyć nstępującą tabelkę, która cha* 
rakteryzuie tot, co możnaby nazwać rozwojem w iosny-w  po* 
szczególnych krainach Polski.

Szkolnictwo.
— * *  ZJAZD OKRĘGOWY STOW . CHRZ- NAR. NAUCZY*

CIELI. W  wakacje Zielonych Świąt 21, 22, i  23 maja br. od* 
będzie stę w, Grudziądzu Zjazd .Kongresowy Okr. Stow. Chrz. 
Nar. Nauczycieli Szkół Powszechnych \y Polsce.

Jeżeli odbywa! się do tego czasu co rok, to w przyszłości 
będzie urządzany zawsze co dwa lata. Ponieważ Okręg Wiel* 
kopolski od urządzenia Zjazdu w  tym roku odstąpił, a współ*

¥ ny zjazd z  tym okręgiem, jak na Zjeźdżie w. Toruniu zadecy* 
dawano, z  nieprzewidzianych przedtem przyczyn nie mógł 
być urzeczywistniony, przypadł Okr- P. udział wystąpienia 
i w tym roku na arenie publicznej. Zjazdowi temu rpzypisać 

* należy znaczenie dosyć ważne- Wszakże w) krótkim czasie 
stać się ma ustawą, nad czem od trzech lat pracowaliśmy. Nad 
wszystkiem tem ale i też nad dobrem szkoły polskiej należy 
z wytężeniem naszych sił pracować- Chcemy, aby wszystko 
iaknajlepiej było-, do czego też nasi posłowie z  całą energją 
zdążają. Potrzebują ale też oni doradców) i zbierają każdy 
materiał, skądkolwiek go otrzymać mogą. A w ięc do czynu, 
do wspólnej pracy stańcie wszyscy w  dzień 21, 22 i  23 maja 
bieżącego roku!

Poniedziałek, 21=go maja; Przydzielenie kwater w biu* 
rze Okr. Pom. Stow. Nauczycielskiego, Duży Rynek 15, we 
wtorek, 22=go maja dzień zawodowy, w  środę, 23 maja, dzień 
uroczysty. Wieczorem teatr, bal etc.

Uprasza się o iaknajliczritęjszy udział. Goście, koledzy, 
mile widziani. Zgłoszenia należy przysłać do dyrekcji biura 
Okr. P- Stow. Chrz. Nar. Nauczycieli Szkół Powszechnych w 
Polsce w  Grudziądzu, Duży Rynek mv 15.

Za Zarząd;
Okr. Pom. Stow. Chrz- Nar. Nauczycieli Szkół Powszechnych

w Polsce.
(— ) F r i  t z , prezes -w, zst.

Wstępujcie do
Związki Obrony Kresów Zacbediich!

Zgłoszenia na członków przyjmuje Sekretarjat 
przy ul. Solnej 4/5 I p. codz. w  godz. 10— 1 2— 4.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz : Czwartek W nieb . Pańskie. Wschód słoń 
4.16 zachód 7.38 Wschód księżyca 2.28 zachód 1.50.

}  Sb

—* *  Z POWODU ŚW IĘTA W NIEBOW STĄPIENIA P- 
łłaSłępny nr. „Głosu ukaże się w piątek.

>-**■ Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i ś  , , D a m y i  Hu *  
W a ry * , świetna komedja Fredry ź pp. Hartmannową, Andrze* 
jewską, Czekallówna i Kostecka oraz pp. Lenkiem, Burskim 
* Łozińskim.

J u t r o  premiera głośnej, pełnej werwy, humoru, przeko* 
fticznych sytuacji, farsy Bissona p. t.: ,,N a ł eb  n a s z y j ę ’1, 
W rolach głównych wystąpią pp. Drozdowska, Hartmannowa’ 
Czekallówna oraz pp. Cichocki, Łoziński i Ilcewicz, Reży* 
łeria  spoczywa w rękach p. Lenka.

ECHA OBCHODU 3=GQ MAJA. Piękną myśl rrriaty 
^bie Komendy Hufca Harcerskiego, gromadząc w  dzień 3*go 
Małą nad brzegiem W is ły  liczne zastępy młodzieży, by ucz*

fotzutc-ę Konstytucji. Gawędą wypowiedzianą Wi gorą*

cych słowach porwał druh Kisielewski rozśpiewaną młodzież 
harcerska, dając jej głęboko pomyślany i rzeczowo opraco* 
wany obraz minionej przeszłości. Podniosłą chwilą było 
przyrzeczenie druhen i druhów i odmówienie starej litanii 
pielgrzyma Adama Mickiewicza przez druha Wagnera i od* 
śpiewanie pieśni „Wszystkie nasze dzienne sprawy**. Uro* 
czystości tej sprzyjał bajecznie pogodny wieczór, to też 

•prawdziwie malowniczo wygląda! obóz z namiotami i trądy* 
cyjnem ogniskiem przy blasku zachodzącego słońca i na tle sta 
rych spichlerzy. Nie brakło też iście harcerskiego humoru, 
a nad porządkiem czuwały bardzo sprawnie I i IV drużyna 
męska-

— * *  PRZEMYSŁ TYTO N IO W Y PRZED KATASTROFĄ. 
Jak nam donoszą, Urząd Akcyz i Monopoli Państwowych wy* 
dal rozporządzenie zakazujące fabrykom wydawania fabry* 
katów tytoniowych między kupców. Rozporządzenie to, któ* 
re nie wiadomo z jakich przyczyn wydane zostało i jak dfu* 
go potrwać może, w. przemyśle tytoniowym wywołać może 
niepożądane komplikacje-

I tak np.. grudziądzka fabryka cygar p. Adama zmuszona 
będzie od piątku rozpuścić swoich robotników', gdyż wsku* 
tek niesprzedaży towaru grozi brak gotówki na wypłatę robot® 
nikom.

— **  KARYGODNY ALARM. Dnia 8=go bm. późnym wie* 
czo-rem, jakieś podpite jednostki rozbiły szybę aparatu ognio* 
wego przy Placu 23*go Stycznia i zaalarmowały Straż O* 
gniowa, Sprawcy alarmu zbiegli niespostrzeżenie przez ni* 
kogo-

— * *  STRAŻ OGNIOWĄ zawezwano dzisiaj dnia 9*go bm. 
na ulicę Mickiewicza 4, gdzie zapaliły się sadze w kominie. 
Ogień szybko ugaszono.

— * *  MECZ FOTBALO W Y odbędzie się w czwartek dn. 
lO*go bm. o godz. 3*ej po południu na placu koszarów im- 
Wlad- Jagiełły. Mecz rozegra się między I. drużyną gru* 
dziądzkiego „Sokola**, a Tow. ,,Powiwo]“ .-

— * *  ZJAZD OSADNIKÓW POLSKICH I ZAŁOŻENIE 
KÓŁKA ROLNICZEGO O. P- NA PO W IA T  GRUDZIĄDZKI-
Za staraniem tymczasowego Zarządu okręgowego w osobach 
pp. Osmańskiego, Szczeblewsktego i  Wolszlegiera z Bzowa 
odbyło się w. Bazarze zebranie, by i na powiat grudziądzki 
założyć Kółko Rolnicze Osadników Polskich. Zebrała się po* 
kaźna ilość osadników z całego powiatu grudziądzkiego, lecz 
stanowczo liczba zorganizowanych osadników będzie większa, 
bo jest szczere zainteresowanie się tą sprawą-

Zebranie zagaił o godzinie l*szej prezes okręgowy p- 
Osmański z Bzowa, który powita! zebranych i wskazał krótko 
cel zebrania- Protokół Vsal p. Wolszlegier z Bzowa. Zwią* 
zek Kresów Zachodnich, który stę bardzo osadnikami zaj* 
muje,. reprezentował p. Kudlicki z Grudziądza-

Referat o potrzebie organizacji wśród osadników wygto* 
sił p. St. Kunz, który podkreślił, że Kółka Rolnicze Osadników 
Polskich muszą być apolityczne, dalej wytłómaczyt sprawę 
przewłaszczeniową itd. P. przewodniczący w serdecznych 
słowach podziękował referentowi za treściwy wykład i go* 
rąco zachęcał, by osadnicy polscy się_ organizowali, a jako 
wzór sobie wzięli kolonistów niemieckich, którzy się zrze* 
szyli w swoim związku niemieckim. Ci koloniści byli na 
ziemiach naszych rozsadnikami kultury niemieckiej i mieli 
na celu zgermanizowanie kresów naszych. Osadnik polski 
winien być rozsadnikiem kultury polskiej i  powinien dopro* 
wadzić do tego, by ziemię naszą polską odntemczyć.

W  dyskusji zabierali głos pp. Manikowski z Lipinek, ma* 
jor rez- Szmyt z Rogóźna, por. rez. Fr. Gnot (podoficer inwa* 
lida) z Kłódki Wieś, Kapuściński z Rogoźna, prezes Osmański 
i referent-

Uchwalono jednogłośnie założenie Kółka Roi. Osadników 
Polskich na powiat grudziądzki. Wstępne wynosić będzie 3 
tysiące marek. Zebrania organizacyjne odbędą się w Ro* 
góźnie, Boguszewie i Szynwaldżie. Zarząd organizacyjny 
tworzą pp.: Kapuściński z Rogoźna, prezesem, A. Ordon, Szyn 
wałd, zastępcą prezesa, Bolesław Żółtowski z Boguszewa, 
skarbnikiem, Jerzy Omierzyński z Rogóźna sekretarzem, re* 
wizorami kasy pp. major rez. Szmyt, Rogoźno i porucznik 
rez. Fr. Gnot cr Kłódki.

W  wolnych głosach zabrał głos p. major rez. Szmyt, pod* 
kreślając znaczenie osadnika polskiego t wskazywał na to, 
Jak to każdy Niemiec, a przedewszys-tkiem kolonista zbierał 
datki na ,,F!ottenvereln“ . Nam potrzebą okrętów, dlatego 
powinniśmy r -ać Towarzystwo Żeglugi Morskiej. Jeżeli 
kto, to my musimy mieć silną flotę- Osdnicy niewątpliwie 
pospiesza W tej sprawie z pomocą.' Mowę tę patriotyczna, 
wypowiedziana z werwą i  zapałem przyjęto owacyjnie. 0 = 
sadnik polski będzie popiera! wszystkie narodowe instytucje 
jak: Związek Kresów Zachodnich, Towarzystwo Żeglugi Mor* 
skiej i inne potrzebne organizacje. Pan prezes oddal w ręce 
nowoobranego prezesa przewodnictwo z serdecznem życzę* 
niem owocnej pracy na terenie grudziądzkim i obietnicą -sta* 
lej pomocy (radą t wskazówką służy prezes Osmańskt, Bzowo 
lub Sekretarjat, Grudziądz, 3=go Maja nr. 10, 3 ptr-) Następnie 
p. Osmański wygłosił krótki referat o konieczności podwyż* 
szenia ubezpieczenia ocj ognia i przypomniał osadnikom o 
przymusowem ubezpieczeniu od gradobicia, kfóre każdy osa* 
dnik winien uczynić i to w Tow,. ,*Vesta“  (Oddział Pomorski, 
Grudziądz, Plac 23=go Stycznia). Po wyczerpaniu porządku 
obrad zamknął prezes p. Kapuściński zebranie pochwaleniem 
Pana Boga- - K*z-

_ » *  w  SPRAW IE ZAMYKANIA PRZEDSIĘBIORSTW I 
REDUKCJI PERSONELU. 59- Obwodowa Inspekcja Pracy 
(Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej) z siedzibą w To* 
runiu przy ulicy Podmurnej nr- 70, podaje do ogólnej wiado* 
mości właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych, że w wy* 
padkach zamknięcia przedsiębiorstwa lub redukcji czasu al= 
bo też personelu roboczego w przedsiębiorstwach przemyslo^ 
wych, należy niezwłocznie powiadomić o tem piśmiennie od*, 
nośną Obwodowa Inspekcję Pracy, z równoczesnem podaniem 
przyczyn zmiany te wyzywających,

W  wypadkach konieczności zmian czasu lub systemu pra* 
cy należy uzyskć dotyczące zezwolenie Min. Pracy i Opieki 
Społecznej przez 59\ Obwodowa Inspekcję Pracy. ,

Inne czasopisma krajowe uprasza się o przedruk powyź* 
sżej informacji.

—** NAUCZYCIELE GIMNASTYKI I SPORTÓW, posia*

dający świadectwa, wydane jy  latach 1921, 1922 i 1923 z ukom 
czenia państwowych kursówi wychowania fizycznego w  Po* 
znaniu, Krakowie t Warszawie oraz Centralnej Szkoły Gi* 
mnastyki t Sportowi w  Poznaniu proszeni są o składanie ofert 
na instruktorów- wychowania fizycznego w obozach przyspo* 
sobienia wojskowego dla młodzieży, organizowanych przez 
Min. Spraw! Wojskowych w porozumieniu z Min. W . R. i  

° -  P *
Czas trwania' od l*go lipca do 20*go sierpnia. Wynagro­

dzenie, wyżywienie w, naturze 1 pensja w wysokości 1000 000 
marek za cały czas- Zajęcia 4 godziny dziennie.

Oferty piśmienne zgłaszać należy do Oddziału III. S zt 
Gen- Al. Szucha nr. 23 do dnia l*go czerwca z podaniem ro* 
dzaju ukończonego kursu i roku ukończenia, numer śwlade* 
ctwa, adresu i zajęcia-

W  miarę możności uwzględnione zostaną życzenia kan* 
dydatów, odnośnie dc przydziałów do poszczególnych Okręi 
gów Korpusów.

— * *  O USTAW Ę PRASOW Ą. Konferencje międzytnirfu 
sterjalne, zwołane w, celu ostatecznego ustalenia projektu u* 
stawy prasowej, zostały ukończone. W  najbliższych dniach 
projekt ustawy będzie przedmiotem obrad na Radzie Mini* 
strów.

— * *  BEZROBOTNI W  POLSCE. Kurier Polski donosi*. 
„Według dotychczasowych obliczeń liczba bezrobotnych w  
calem państwie w dniu l*go mają wynosiła 94 000 osób. W  
porównaniu z  obliczeniem, dokonafiem w: dniu l*go kwietnia 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się blisko o 20 proc- wsku* 
tek rozpoczęcia robót polnych i  wzmożenia' się ruchu budowla' 
nego“ .

— * *  ZASIŁKI DLA POW OŁANYCH REZERW ISTÓW .
Ministerjum spraw wewnętrznych wyjaśniło, że jeżeli zona 
powołanego na ćwiczenia rezerwisty pracuje wi tem samem 
przedsiębiorstwie co mąż, wypłata zasiłku zależna jest od 
Opinii gminy, która ma o rze c ,c zy  zaopatrzenie żoąy, wzgl, 
rodziny, bez zasiłku jest dostateczne, ozy nie. O ile zaopa* 
trzeijje jest niedostateezne, ma być uzupełnione 'Wypłatą od­
powiedniej części zasiłku-

Za dni świąteczne również należy się zasiłek-
_ * *  NOW A PODW YŻKA CEN W YROBÓW  TYTONIO* 

WYCH. Według pism_warszawsktch w połowie maja ma 
nastąpić nowa zwyżka cen wyrobów tytoniowych- Zwyżka 
spowodowana jest podrożeniem surowca na rynkach zagranicz* 
nych t będzie wynosić 20 do 25 proc. cen dotychczasowych 
tak dla wyrobów fabryk prywatnych jak i rządowych.

— * *  W YM IANA SZYN NA KOLEJACH. Departament 
ruchu ministerstwa kolei żelaznej opracował dokładny plan 
wymiany szyn na wszystkich liniach kolejowjmh w Polsce. 
Wymiana taka jest konieczna, gdyż na niektórych liniach 
leżą duże szyny, od 45 lat. Rzecz jasna, że po wymianie 
wzmoże się znacznie szybkość pociągów.

_ * *  PODWYŻSZENIE O PŁATY  STEMPLOWEJ OD 
CZEKÓW. Od dnia,8. bm. obowiązuje oplata stemplowa pą 
100 marek od ćkeku- Wystawca czeku, o ile zgóry Jest po* 
brana opłata 5 marek, powinien dolcasować naodwrotnej; stro* 
nie każdego czeku znaczków stemplowych na 95 marek, lub 
dla okrągłości za 100 marek.

— 1**  BICIE MONET Z KRUSZCÓW SZLACHETNYCH. 
Zamierzane jest wybijanie ze srebra monet 1 zlotowych, zę 
złota zaś 5 i 10 zlotowych, któreby wagą, wielkością i  za*' 
wartością czystego złota równały się odpowiednim monetom 
szwajcarskim- Obok zamówień prywatnych mennica wybi* 
jalaby również złote polskie z kruszców szlachetnych; zło* 
żonych w ostatnich latach na skarb narodowy.

_ * *  W ALKA Z HANDLEM ŻYW YM  TOW AREM  W  POL* 
SCE. W  najbliższych dniach rozpoczną się w Warszawie 
narady nad ustaleniem postanowień karnych za handel ży* 
wym towarem. Jest to konieczne ze względu na coraz bar­
dziej rozwijający się niecny ten proceder. Przed wojną pla; 
ciii handlarze w  Królestwie za „sztukę*’ 1000 rubli, obecnie 
płacą 3 000 000 marek. Handlarze żywym  towarem zarzu* 
ca ja swe sieci nietylko na dorosłe dziewczęta, ale nawet n» 
lOdetnie dzieciaki.

— 1**  W  SPRAW IE EMIGRICJI DO AMERYKI. W  związku 
z rozpoczynającym się w czerwcu roku bieżącego, okresem 
nowej „kwoty*1 dla emigrantów z Polski do Stanów. Zjedno* 
czonych, urząd emigracyjny podaje do wiadomości, Iż >,afft* 
datity**, to jest rejentalnie poświadczane w  Stanach Zjedno* 
czonych i Kanadzie dokumenty, stwierdzające gotowość osób 
tam zamieszkałych do przyjęcia swych krewnych z Polski, 
winni być zaopatrzone w stempel j/dnego z konsulatów poi* 
skich tych krajów-

,,Affidavity“  nie odpowiadające warunkowi powyższemu, 
nie będą przez urząd emigracyjny rozważane.

— * *  POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW- Minister* 
stwo Spraw! Zagranicznych podaje do wiadomości, że dnia 
20*go marca 1920 r, zmarł w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej w  mieście Detroit, Mich-, obywatel polski Pioit 
B i e d a ,  pozostawiając po sobie spadek, którego ogól* 
na suma ma wynosić około 1553 dolarów, od której 
to sumy mają być potracone soszta pogrzebu. Dc 
spadku mają być Uprawnieni: wdowa Stanisława Bieda1 i  dzte* 
ci, zamieszkałe jakoby we wsi Kraj. pow, Rzeszów wojew, 
lwowskie. Ministerstwo Spraw- Zagranicznych w zyw a ni* 
ntejszem spadkobierców, oraz wszystkich, którzy mogliby 
udzielić bliższych wjadomoścł O obecnem miejscu pobytu 
spadkobierców, do zgłoszenia się pisemnegoi do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Departament Konsularny yy Warsza* 
w ie, ul, Fredry 1, przyczem powołać się należy na nr. K- II- a 
10466/23-

—• *  NADZIEMNY SEZON CHRABĄSZCZY. W  roku bie­
żącym grozi roślinności w Polsce niebezpieczeństwo- Jak 
wiadomo, chrabąszcze rozwijają się trzy lata w, ziemi, a do* 
piero czwartego roku wylatują jako owady uskrzydlone. Otóż 
w roku bieżącym szkodniki te mają swój sezon nadziemny i 
już się pojawiły ;w  niektórych okolicach kraju.

Buch towarzystw*
— (rt) WYCIECZKĘ DO GDANSKa PAROWCEM z oft

kiostrą wojskową urządza Klub , ,H a r m o t i ia ’* V- Zielo/* 
Sw,tątki. B ilety oraz tniormąge u kolegi Michalskiego, aL 
Solna 4/5. ....
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G E O S P O M O R S K I 10-go maja 19?3 r.

Z Pomorza.
- " * *  ZIELNOWO, pow- grudziądzki. (Obchód Konsty* 

fucji 3*go Maja). W  nader uroczysty sposób obchodzono dzień 
3=go Maja w; wiosce naszej —  przystrojonej w zieleń i  cha* 
rągwie o barwach narodowych. Obchód rozpoczął się o go5 
dżinie I0*tej w; szkole uroczystym porankiem dziatwy szkol* 
nej. Śpiewy deklamacje dzieci szkolnych i przemówienie 
kierownika' szkoły p. Klimka złożyły się na program tegoż 
poranku, w  którym udział w zięli także członkowie dozoru 
szkolnego i  zarządu gminy.

P o  południu o  godzinie 3*ciej odbyło się na sali p. Mile* 
Oskiego przedstawienie dla dzieci szkolnych. Na przedsta* 
wienie przybyły także dzieci szkolne z Dębińca w  towarzy* 
stwlie swego nauczyciela p. Lubaczewskiego. Po  przedsta* 
wieniu ruszyła dziatwa obu szkół pochodem z muzyką na boi* 
gko szkolne, gdzie dzieci wykonały różne śpiewy, gry i za* 
bawy. Liczne rzesze publiczności przypatrywały się tym za* 
wodom. Zauważyliśmy m. i  i przedstawicieli władz miej* 
scowych jak wójta p. Żakowskiego z Zielonej Góry i  sołtysa 
p. Czerwińskiego.

O godzinie 7*mej ruszył pochód przez wioskę, w  którym 
fo udział brały dzieci szkół zteltiowskiej i debinieckiej, mło* 
dzież wojacka, członkowie Towarzystwa Powstańców i  Wo* 
jaków; i  liczne tłumy publiczności. P rzy  szkole zatrzyma! się 
pochód. Tu przemówił o znaczeniu Konstytucji 3*go Maja 
nauczyciel miejscowy p. Klimek, kończąc swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
przyjętym z ogromnym entuzjazmem przez uczestników. W  
uroczystym nastroju, przy akompaniamencie orkiestry, od* 
śpiewali zebrani hymn narodowy „Boże, coś ' Polskę". Na* 
Stepnte przemówił sołtys i  prezes Towarzystwa Powstańców 
i Wojaków druh Czerwiński, wzywając druhów, w razie po* 
irzeby do obrony Ojczyzny naszej do -ostatniej kropli krwi, 
poczem rozległy się potężnem echem słowa „R oty " —  Nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród! —  P rzy  dźwiękach Mazurka Dą* 
browsktego „Jeszcze Polska nie zginęła —  odniesiono sztan* 
dar do gmachu szkolnego. W ieczorem o godzinie 8=mej od* 
było się przedstawienie dla dorosłych. Odegrano obraz sce* 
niczny w  3 odsłonach p. t :  >,P o 1 s k a i u ż w o 1 n a“ . Sztuka 
ta swą treścią nader patriotyczną wzruszyła publiczność do 
łez- W  czasie żyw ego obrazu — przedstawiającego zmar* 
twychwstałą Polskę w otoczeniu świty wojskowej i aniołów 
— odegrała orkiestra hymn narodowy, którego publiczność, 
powstający miejsc, w uroczystej ciszy wysłuchała. P o  przed* 
stawieniu odbyła się zabawa taneczna. Cały obchód pozo* 
stanie długo wi pamięci mieszkańców wioski, w połowie je* 
szcze zamieszkałej przez ludność narodowości niemieckiej.

—* *  W AŁDOW O pow. świecki (Wydalenie hakatysty).
Jak nam donoszą z Waldowa, pastor ewangelicki Heck otrzy* 
mai polecenie opuszczenia granic Polski w przeciągu 8 dni- 
Wydalenie to stoi prawdopodobnie W zwtązku,z działalnością 
„Deutschtumsbundu" grudziądzkiego, którego Heck był fi* 
larem. ,,

— *’*  TORUŃ. (Niemal tragedia). W  tych dniach pew* 
fiego w ieczora przybył do swego mieszkania na przedmieściu 
Bydgoskiem pewien obywatel aż nadto podocho-cony. Przy* 
witanie z żoną było snać bardzo burzliwe, gdyż wspomiany 
wydobył z kieszeni rewolwer i  wym ierzył do swej żony. 
Ta. widać bardzo rezolutna, jednem uderzeniem ręki spo* 
wodowała, że strzał wymierzony do niej trafił zuchwałego 
Strzelca ;wi głowę, coprawda nie tak niebezpieczni*, lecz wy* 
leczenie rany potrwa kilka tygodni.

Heroiczny hiężulek w zaciszu szpitalnem napewno przyj* 
dzie do przekonania, że strzelania w  podobnej sytuacji jest 
karygodne i  pożałuje swego lekkomyślnego czynu-

Śmiertelny wypadek na Mokrem). Wtych dniach gospo* 
Jarz rolny niejaki p. Fonske wyjeżdżał furmanką w  parę 
młodych koni, które sam wyhodował, w  celu uprawy roli na 
pole- W  drodze młode konie zostały spłoszone, pobiegły sza* 
łonem tempem w jedną z ulic, gdzie wóz przewróciły, wsku* 
tek czego p. Fonske został wyrzucony z wozu i przejechany 
tak nieszczęśliwie, iż  po kilku dniacla zmarł.

— * *  LIDZBARK* (Obalenie „Friedenseiche" z r. 1872).
Na pamiątkę zwycięstwa Niemiec nad Francją, zasadzili 
Niemcy wi Lidzbarku w roku 1872 wspaniały dąb „Friedens* 
ciche". Po  upływie lat 50 drzewo to rozrosło się do paka* 
żnych rozmiarów, stanowiąc widomy znak potęgi i  buty pru* 
sktej. Pod cieniem tego dębu odbywały się przez cały szereg 
lat różne uroczystości narodowe niemieckie i hakatystyczne. 
Dlatego też Niemcy, a późnie} t żydzi drzewo to specjalną 
otaczali opieką.

Po  oswobodzeniu Pomorza obywatele Lidzbarka byli zda* 
fita, iż  dąb ten niezwłocznie usunięty zostanie. Już swego 
czasu postanowiono zabrać się do ścięcia tej pamiątki znie* 
nawidzonych rządów pruskich, jednakże wystąpił ostro prze* 
ciw  temu radny miasta p. Etter i  razem ze swoją socjalisty* 
czno*komunfstyczuą gwardją zabronił energicznie dalszej pra* 
ęy^nad usunięciem dębu- Zyskał on przez to wielka wdzięcz* 
ność ze strony tutejszych Niemców! i żydów. Obywatele 
nie dali jednak za wygrane i w  jednej z ostatnich nocy runął 
pomnik liściasty buty pruskiej. Oburzony p. Etter stawia na 
Radzie Miejskiej wniosek, aby zajęła się ona odszukaniem 
I ukaraniem surowem nieznanych pogromców „świętego’1 
dębu. I rzecz najdziwniejsza, że Rada Miejska -wniosek ten 
przyjęła- Możeby znalazły się jakie kompetentne czynniki, 
coby ojców miasta Lidzbarka pouczyły, iż  w  M isce  nie 
wolno bronić bezkarnie niemczyzny urągającej uczuciom poi* 
skhn,

**  LIDZBARK, (Burzyciel porządków społecznych 
przed sadem). Tutejszy sąd pokoju pod przewodnictwem se» 
dztego obywatelskiego Mieczkowskiego, rozpatrywał w  dniu 
l*go maja br. spTawę burmistrza1 Rochona, oskarżonego przez 
agenta procesowego Ettera1- Ostatni czuł się obrażonym, że 
burmistrz nazwał go na posiedzeniu Rady Miejskiej „burzy* 
cielem" oraz, źo zarzucał mu, iż buntuje ludzi, uprawia hece 
itp, Oskarżony przeprowadził dówód prawdy. Na podstawie 
zeznań świadków i licznych dowodów, przyjął sąd za udo* 
wodni one. źe Etter, który jest filarem N- P. R- w  Lidzbarku,'

li... **0̂ . >N».*- -*>%<■■ • * * *

zwalczał z zasady, od czasu, jak tylko P oisku powstała, Każ* 
dego burmistrza —  a było ich dotąd kilku. Robił na nich do* 
niesienia, zażalenia, interpelacje —  przysparzając magistra* 
towi i władzom znacznych kłopotów, i  trudności. Na jego pro* 
pozycję na wiecu w roku 1920 uchwalili robotnicy Kijami wy* 
pędzić magistrat, zanosiło się na rozruchy w  mieście, Wez* 
wane przez kilku światłych obywateli wojsko przybyło z Bro* 
dnicy, Etter został w  związku z tą sprawą aresztowany — 
lecz jak sam powiada — na skutek interwencji pana wojewody 
natychmiast* zwolniony. Tenże Etter popierał żądanie partji 
N. P. R., zdążające do usunięcia burmistrza Plucińskiego rze* 
komo z powodu tego, że działał na szkodę państwa, źe  agtio* 
wał przeciw Piłsudskiemu, że dopuszczał się nadużyć itp.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej zarzucił publicznie ren* 
dantcb kasy miejskiej, —  osobie nieposzlakowanej, fachowo 
uzdolnionej o pewnych zasługach —  sprzeniewierzenie- Za 
to oszczerstwo został już sądownie ukarany. —  Burmistrzowi 
Ro-chonowi zarzuca na posiedzeniu Rady Miejskiej w  dniu 
5*go grudnia 1922 roku wszelkiego rodzaju nadużycia, jak zni* 
szczenie akt w- pewnej sprawie karnej . . .  i wiele innych, zu* 
pełnie nieuzasadnionych-

Cierpliwość Rady Miejskiej skończyła się i  Ettero-wii z 
powodu jego zachowania stę udzielono nagany. Gdy jednak 
burmistrz reagując na zarzuty rzucił słowo „burzyciel1’ , Etter 
obraził się i zaskarżył.

Sąd —  uznając, —  że dowód prawdy się udał, uwolnił o* 
skarżonego, a koszty nałożył Etterow-i. Obronę prowadził 
adwokat Pawłowski z Brodnicy. Rozprawa ta była znamien* 
ną i pouczającą nie tylko może dla stosunków, W Lidzbarku.

— * *  GOLUB. (Straszny wypadek wścieklizny u czło* 
wieka). P ized  6 tygodniami pokąsany został przez psa w 
oberży „„Czarny K ozie ł" mistrz dekarski, niejaki Przepelski. 
Nie podejrzywaląc, że pies ten mógł być zarażony wściekli* 
zną, nie przypisywał ranie żadnego niebezpieczeństwa. Do* 
piero w tych dniach przekonał się, jak lekkomyślnie postą* 
pił. Przeczuwając katastrofę, nakazał swej żonie i  dzieciom, 
by się z mieszkania usunęły, w przeciwnym razie grozi im 
pokąsanie.

Po upływie dalszych 3 dni wybuchły u Przepelsletego 
dalsze straszne objawy. Rzucał się na ziemię, wdrapywał Po 
ścianach, a «  końcu poderżnął sobie ży ły  na rękach, nogach 
i gardle, pbctem po chwili skonał wśród okropnych me* 
czarni.

— * *  PELPLIN. (Uroczysty obchód narodowy). Rocznicę 
uchwalenia Konstytucji 3=go Maja, obchodzono w Pelplinie 
w bardzo uroczysty sposób 1 przy pięknej pogodzie- Nadzwy* 
czai w ie li?  był udział w nabożeństwie w  katedrze, które cele* 
browar ks biskup sufragan. Obchód szkoły wydziałowej na 
sali p. Korczaka, dostępny szerszej publiczności miał prze* 
bieg bardzo podniosły. Deklamacje i śpiew chórowy dzieci, 
szczególnie wzbudzały szczery podziw. Na wieczornicę, u* 
rządzoną przez Tow. Powstańców, i Wojaków zebrała się 
również wielka liczba uczestników. — Domy wszystkie były 
udekorowane sztandarami.

— * *  KOŚCIERZYNA. (W yrodny syn). Sąd pokoju w  
Starogardzie skazał gospodarza F. L- z  Górnych Malisk, pow. 
koścterzyński za pobicie swej własnej matki ńa 40 dni wię* 
zienia i  20 000 marek grzywny. W yrodny syn otrzymał jesz* 
cze od sędziego napomnienie, aby w  przyszłości więcej zwa* 
żal na dotyczące przykazanie Boże.

(Zmiana własności). Garczyn w  powiecie kościerzyń* 
skrim, obszaru 3 492 morg., własność Karola Grabowa1, prze* 
szedł w  ręce p, Brauneka-

— * *  TUCHOLA* (Z likwidacji majątków niemieckich). 
Kamienica w powiecie tucholskim, obszaru 12 022 morg., Wła* 
sność Joachima hr- Kontgsmarka, przeszła w  ręce p. Gór* 
skiego. Kontrakt został zatwierdzony przez Komitet Likwi* 
dacyjny.

—■** STAROGARD. (Święto pułkowe i poświęcenie 
sztandaru). W  ostatnich dniach pułk 63 starogardzki obcho* 
dzif święto pułkowe t zarazem uroczystość poświecenia' sztan* 
daru. Dnia' poprzedniego wieczorem odbył się capstrzyk, u* 
rządzony przez orkiestrę pułkową- W  niedzielę zaś po prze* 
glądzie wojskowym na rynku odbyła się połowa insza św„ 
na której z duchowieństwa wojskowego obecni byli ks. dzie* 
kan wojskowy Sienkiewicz, ks. kapelan Łęga z Grudziądza i. 
ks, Jagiełło z Starogardu.

Po skończonej mszy św. poświęcił sztandar w  otoczeniu 
zebranego duchowieństwa' ks. dziekan Sienkiewicz, poczem 
nastąpiło wbijanie gwoździ przez oficerów i  delegacje żcł* 
nierskie kompanii oraz kilku gości cywilnych- Generał Trza* 
ska=Durski wręczył następnie sztandar dowódcy pułku p. 
podputk. Koreywie, który klęcząc, składał przysięgę, poczem 
krótko i  dobitnie przemówił do wojską, zaręczając, że pułk
w  boju i w pracy pokojowej nie splami honoru

Następnie z umyślnie w tym celu postawionej ambeny 
przemówił ks. dziekan Sienkiewicz o znaczeniu uroczystości 
poświęcenia sztandaru i  sztandaru ramego dla piliku, prosząc 
Matkę Boską, Królowe Polski, o błogosławieństwo, by pułk 
zawsze pełen mocy i  ducha stawał w obronie Ojczyzny i  ho* 
norii- Pułk cały powtarzał za nim przysięgę. Po- skończo* 
nej przysiędze, wniósł gen. Skierski okrzyk na, cześć pier* 
wszegp obywatela i chorążego Polski, Prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego-. Defilada pułku zakończyła tę wzniosłą 
uroczystość pułkową. W  południe nastąpiło w  salach kasy* 
na śniadanie.

Raut wieczorny zgromadził prawie całe obywatelstwo
\W salach Polonji, gdzie bawiono się niezwykle ochoczo.

— * *  CHOJNICE, (Niepokojące pogłoski). Od kilku dni 
w mteśpie krążą pogłoski, że orkiestrę 63 p. p. przydzieloną 
do garnizonującego tu baonu władze wojskowe zamierzają prze 
nieść. Na razie są to coprawda tylko pogłoski, które mogą 
stę jednakowoż łatwo sprawdzić, a to poprostu dlatego, że 
Jak się w Kościerzynie na przyjęciu Prezydenta Rzcczypo* 
spolitej wykazało, jest to jedna z najlepszych orkiestr na 
Pomorzu,

_ * *  TCZEW, (Uroczystość związkowa). W  niedzielę 
dnia 6*go maja odbyła się wy Tczew ie uroczystość poświęcę* 
nia sztandaru Chrześcijańskiego Związku Drużyn Konduktor* 
skich. O godzinie ll*te j przed południem odprawione zostało 
w kościele farnym nabożeństwo, a następnie poświęcenie 
sztandaru, poczem uformowany; już pochód ruszył w! kierunku

Hali Miejskiej, -obszedłszy przedtedn! kilka ulic. W  Hali 
Miejskiej odbyło sie tradycyjne wbijanie gwoździ do sztan* 
daru i różne inne uroczyste ceremonie-

Po południu odbył się koncert w  ogrodzie Hali Miejskiej/, 
wieczorem zaś przedstawienie amatorskie i tańce.

(15*mtl}onowa kradzież). Pozostająca na służbie kupca 
bławatnego Hercoga niejaka Maria John dorobiła sobie wy* ! 
trychy do składu swego chlebodawcy i wkradała sie tam czę* 
sto, zabierając różne towary- K iedy właściciel składu do* 
strzegł kradzież, stwierdził zarazem brak towarów; wartości f> 
15 milionów; marek. Złodziejka tymczasem zniknęła i  wy* 
kryła ją dopiero policja w; Małym Czersku- Tow ary zwró* 
cono Właścicielowi zaś amatorkę „taniej w ypraw y" umiesz* I 
czono w  wiezieniu.

 -
—'**  GDAŃSK. (Nowa kulturalna placówka polska) U  twoi 

rzono tutaj nową placówkę kultury polskiej. P- Marja Mat* . 
chrzakówna założyła tam szkołę muzyczną, na razie, udzie* 
lajac lekcji wi klasach gry fortepianowej i  organowej, oraz 
przedmiotów teoretycznych, jak harmonia i  kontrapunkt

P. M. posiada opinję doskonałej pianistki, kształciła się 
zagranicą i  jest wybitnie utalentowana w; kierunku kompo* : 
zycji. Stanisław Przybyszewski poświęca jej w  ,,Gazecie 
Gdańskiej" entuzjastyczną notatkę. Jej pieśni mają mieć 
pierwszorzędny walor muzyczny, a pierwsza —  wykończoną 
cześć sonety zapowiada zwarte, jednolite, poważne dzieło.

Także krytyka niemiecka w  prasie gdańskiej przyjęła p. 
Majchrzakównę z  życzliwem uznaniem.

— * *  GDAŃSK. (Samobójstwo). Mieszkająca od kilki) 
dni w  jednym z hoteli gdańsk. 34*letnia mieszkanka Hamburga 
popełniłą, samobójstwo p/zez zażycie trucizny. Desperatkł - 
przechodziła okropne męki i  zmarła .wi szpitalu- Przyczyn; 
samobójstwa nieszczęśliwe pożycie rodzinne.

— **  SOPOTY. (Tragiczne zajście z krupierami). Miej* 
sco-wość Sopoty, była oneddaj widownią tragicznego wypad* 
ku. Oto 2 pijanych krupieró-wi z kasyna gry, zaczepiło n? 
ulicy dwóch policjantów:- Ct odpowiedzieli strzałami rewob 
werowymi i  położyli trupem' obydwu krupierów na miejscu-

—-** SOPOTY; (Z  działalności Macierzy Kaszubskiej), 
Macierz Kaszubska w  Sopocie miała już długie lata przed 
wojną poważne znaczenie jako placówka kulturalno-oświatowa 
Oprócz swej znacznej bibljoteki, wypożyczania książek pod­
czas sezonu, zajmowała się także sprzedażą pamiątek .z So* 
potu itp. W tym  roku macierz Kaszubska rozszerza swoją 
działalność. - Zatrzymując swój oddział wypożyczania ksią* ' 
żek, otwiera na początku maja- W swoim składzie przy ulicy 
Sfidstrasse 10 wystawę i  sprzeda;, wyrobów sztuki ludowe' . 
i  przemysłu artystycznego, uwzględniając przedewszystktem 
Pomorze- Będą na składzie słynące z swej gustownośoi wy< 
konania hafty'kaszubskiej z wytwórni p- Teodory Guigowsktej 
z Wdzydz, plecionki _z korzeni, ceramika kaszubska, płatki, 
kilimy i  dywany. Tu będzie miała publiczność i  goście ką* 
pielowi sposobność nabycia oryginalnych pamiątek Z Pomorza 
a niepotrzebując się kontento-wać dawniejszą tandetą bez naj< 
mniejszych cech rodzimych. Z naszej strony witamy placów* 
ke kulturalną jaka doskonały objaw, budzącego się na Po* 
morzu życia twórczego, zasługującego na gorące; poparcie*

Z całej Polski.
— ■** BYDGOSZCZ. (Nieszczęśliwy wypadek)* W  sobotę, 

po południu na narożniku_ ulic Kujawskiej i  TontóSfciej prze* 
jechała jakaś powózka dziecko, które właśnie chciało przejść 
przez ulice. Koń pędzi* w  pełnym galopie, wskutek czego 
dziecko nie zdołało uskoczyć na bok i  koła przeszły mu przeź 
plecy. Powoziła kobieta a całe towarzystwo na wozie było 
podobno podehwiełoTię. Dalszym (wypadkom zapobiegł p. 1 
Sz., który konia zatrzymał.

— * *  WIELEŃ.- (Świętokradztwo). Niewyśledzeni do* 
tychczas sprawcy okradli w  tych dniach kościół parafialni 

Wieleniu. Zabrali mianowicie jedna monstrancję złotą, 
monstrancję srebrną, antyczną puszkę d o . komunikantów, mu* 
ślinowe nakrycie na' ornat, 6 białych powłok na chorągwie,
1 białą powłokę na baldachim/duży wał czarnego sukna. CK 
gólna wartość około 8 milionów, Policja naszą rozwinęła e* 
nergiczne dochodzenia i  jest już na tropie świętokradców-

__** KoSTRZYN, (Bandytyzm). W  tych dniach trze) 
nieznany sprawcy napadli na Ignacego Dąbkiewicza z  Koni* 
na na szosie z  Kostrzyna do Wrześni i zrabowali mu 4 000 
dolarów! ,wi banknotach i  złocie. Ograbiwszy go, pchnęli go 
nożem w  brzuch i  rzucił' do stawu, Dąbkiewicz miał jeszcze; 
jednak tyle siły, że wydostał się na brzeg, gdzie po pewnym 
czasie doczekał się pomocy. W  stanie ciężkim odstawiono go 
do szpitala wi Krotoszynie.

— * *  POZNAŃ. (Samobójstwo wojskowego); W  sobotę, 
w  nocy skoczył plutonowy W ładysław Maćkowski z mostu 
Tumskiego do rzeki i  utopił się. Zanim popełnił czyn roz< 
paczliwy, w ręczył pewnemu panu szablę i czapkę. Zaalarmo* 
wano straż pożarną, która pracowała 1 t pół godziny, zani-ną 
wydobyła hakami topielca. Zwłoki odwieziono do Szpitala! 
wojskowego-.

(Wyrodna matka)- Z  dołu ustępowego w! pobliżu dworca 
wydobyto żyjące jeszcze niemowlę, które: oddano do- zakładę 
na Piekarach. Wyrodną matkę policja odnalazła i areszto* 
wała.

(Z nędzy). W  mieszkaniu przy ulicy Popltńskich ustlck > 
wała popełnić samobójstwo przez wypidte lyzolu Antonina M-,' 
Odwieziono ją do szpitala, stan jest groźny. Powodem roz* - 
paczliwego, kroku były trudne Warunki materjalne.

(Pożar w losie). W  ubiegłą nie dzie*? po południu wy* J 
buchł w lesie położonym nad jeziorem Górecktcm pożar, 
wzniecony prawdopodobnie niedopałkiem rzuconego papiero* 
sa lub cygara. Dz-ięki naszym harcerzom, przyzwanym 115 
pomoc, pożar pod kierownictwem leśniczego opanowano. Po*, 
żar objął kilkanaście mórg zagajnika, atoli paliły się głównie 
mech i liście.

__**  WARSZAWA. (Żywcem zamurowani). Tragikami* 1 
czne zajście wydarzyło sie pięciu urzędnikom państwowym, . 
zamieszkałym w, gmachu państwowym przy ulicy Miodowej 
w Warszawie, gdzie zainstalował się Najwyższy. Trybunał . 
Administracyjny. Gdy onegdaj owi urzędnicy udali dłę dc 
swych biur, murarze rozebrali pod i-ch- nieobecność schody ł 
przestąpili <fo gajparojwanta dirgwi ftfchod&wy.cłi* (jdj fa hrto, ]
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io  przewidzenia w  planie przeróbki. W  mieszkaniu obecny 
był w, czasie tym jeden obłożnie cLory urzędnik. Gdy robota 
Jniala Się już ku końcowi, a z drzwi pozostał już tylko mały 
ptwór, powiadomieni o tem urzędnicy udali się natychmiast 
do właściwej władzy, celem uzyskania wstrzymania robót- 
Murarze tymczasem byli już blisko końca swej pracy Otrzy* 
jpmwszy odpowiedź odmowna urzędnicy, biegiem pospieszył' 
na miejsce i  przez maleńki otwór, jaki jeszcze pozos+ał do5 
Stali się do mieszkania, celem uratowania chorego i rzeczy- 
jMurarze, nie zwracając uwagi na obecność urzędników w 
mieszkaniu dokończyli pracy, skutkiem czego urzędnicy zna*i 
leźli się W zamurowanem' mieszkaniu Dez wyjścia. Celem 
Wydostania się na świat przebili ścianę do sąsiedniej kamie* 
nicy; sąsiadem zamurowanych okazała się wojskowa kurja bi= 
Skupia, którędy urzędnicy rozpoczęli akcję emigracyjną. Naj* 
■pierw przez otwór wyniesiono chorego* a potem wypróżnio* 
no ta samą drogą zamurowane Domieszkania z rzeczy. Ktie* 
szczęśliwi ci urzędnicy mieszkają z braku pomieszczenia w 
biurach swych, śpiąc na biu-kach-

— * *  KALISZ. (Nieudany więcJ. W  Kaliszu miał się-od= 
być B ie c  socjalistyczny Mówców obsypano całą masą Za= 
rzutów i popychano; niektórzy z nich solwując się ucieczką, 
gubili po drodze różne części swojej garderoby.

Z całego świata,
—•** MOSKWA. (Walka bolszewików z prawosławiem).

/gromadzenie kościelne, zwołane przez rząd sowiecki, uznało 
wszystkimi głosami przeciw jednemu patryarchę Tychona wtn= 
uym zdrady, wykluczyło go z kościoła i zniosło urząd pa* 
trjarcHy.

—•** MONACHJuM. (Samobójstwo rosyjskiego księcia).
Przed kilkoma dniami w  jednym z  pierwszorzędnych hoteli 
W Monachium jeden z gości przyjezdnych wynrerzył sobie 
z rewolweru strzał w głowę. Osobnik ten po przewiezieniu 
do kliniki chirurgicznej zmarł, Z dokumentów jego okazało 
się, iż  był to książę rosyjski Damaszków, podobno krewny 
car?’.

—**  MARSYLJA. (Katastrofa kolejowa . . . dla zabawki).
Kilkunastu uczniów państwowego gimnazjum w Marsylii, 
chcąc ,,zobaczyć .Wykolejenie pociągu" rozkręciło szyny. Na 
szczęście zauważono to w porę, by udaremnić katastrofę.

— wGNDYN. (Z  wesela księcia jorku). Tradycyjny 
»,tort", przygotowany na uroczystości weselne księcia Yorku, 
ważył 350- kilo!

— * *  MADRYT. - (Milioner hiszpański, archeologiem). 
Miijoner hiszpański, książę Tarita, przystąpił do prac arche* 
ologicznych, w  celu odkrycia legendarnego miasta Tartesos-

— * *  NOW Y JORK. (Walka policji z głupotą tancerzy). 
Po  paiu wypadkach śmierci w dancingach, policja amerykań* 
ska zabroniła wszelkich konkursów tanecznych.

-—* *  WOODSIDE. (Wielka katastrofę kolejowa). W  po* 
bliżu Woodside w  stanie Utah, wydarzyła się ostatnio wsku* 
tek zawalenia się góry wielka katastrofa kolejowa. Ofiarą 
jej padło ośmiu pasażerów, maszynista i  palacz. Około 20 
osób odniosło ciężkie rany.

— * *  H A L lf AX . (Najoryginalniejszy związek na świecie). 
W  Halifax, stanie Karolina zawiązało się stowarzyszenie pod 
nazwą: ’ Żwjiązek mężów tyranizowanych przez małżonki".

Ito z t r in ito ś c r -
X CZESKIE „SZTUCZKI" STATYSTYCZNE. Prasa cze* 

ska zamieszcza obecnie urzędowe wyniki spisu ludności, prze* 
prowadzonego przez rząd.czeski z początkiem 1921 roku w  
całej czeskiej republice Z tych urzędowych dontesteń wy* 
utka, że na. Śląsku Cieszyńskim pod zaborem czeskim naliczo* 
nc obywateli czeskich 622 742, z tego Czechów 496 194, a Po“ 
laków tylko 69 967- Pod zaborem czeskim znajduje się fak* 
tycznie około 2500C0 Polaków; stwierdź? to statystyka au= 
strlacka na Śląsku Cieszyńskim.

^'X  CIEKAWE SZCZEGÓŁY O PRASIE BOLSZEWICKIEJ.
Według danych, nadchodzących z Moskwy, największym dzień, 
ntkiem bolszewickim są^jlzwjęstia", drukowane w  170 00(1 do 
200 000 egzemplarzy dziennie Drugie miejsce zajmuje „Pra* 
wda", drukująca 70 000 egzemplarzy, trzecie ,.Ekonomiczes* 
kaja Żiźń“  —■ 27 000 egzemplarzy i  wreszcie dziennik, poświę* 
eony kooperatywom-—  17 000 egzemplarzy-

„Izwjestta’1 płacą 3 900 000 rublt za bud papieru, 800000 
za złożenie tysiąca głosek, 10 000000 za ustawienie każdej 
stronnicy i 5 000 000 za wybicie każdego tysiąca, egzemplarzy. 
Każdy numer dziennika o 4 stronach daje dochodu 18 000 ru= 
bli; o sześciu stronach (z  których dwie ogłoszeń) 27 000 rublt; 
o ośmiu stronach, (z  których cztery ogłoszeń) 36 000 rubli- 
Numer pcjedyńczy dziennika w Moskwie kosztuje 15 000 rubli, 
cena ta jednak już tdegła podobno znacznemu podwyższeniu.

JUBILEUSZ M AŁPY. W ielki szympans.londyńskiego 
ogrodu zoologicznego, ulubiony przez dzieci, Micky, obcho® 
dził w: tych dniach dwudziesfoptęciolecia przebywania w lon* 
dyńskim ogrodzie zoologicznym-

Jest to zdarzenie wyjątkowe, w regule bowiem wielkie 
małpy ęniropomorftczne, jak: goryl, szympans, orangułang, 
sprowadzone do europejskich ogrodów zoologicznych, zdychają 
w młodym wieku wskutek gruźlicy lub zapalenia Piłnc, nie 
znosząc klimatu europejskiego.

l i i e t d a  W a r s z a w s k a  z  8 .  5 , d&23.

W A L U T Y G O TO W E 1 i O Z E K I

Dolary amerykańskie 47 200
Marki niemieckie 1 25
Franki francuskie 3180
Franki szwajcarskie 8 609
Funt szterling. 1 219300

A  iv O j E :
Bank Handlowy 350 U00
Bank Kredytowy 70000
Bank Dyskontowy Warszawa 235 000
Bank Związkn Spółek Zarobk. 140 500
Lilpop ' 292 000
Firley 43 000
Bndzki i Ska. III. 113000
Starachowice L—IV. em. 135 000

126000 fY . em .
Nobei 70 000
Żyrardów 4 31 000
ITafta 330 000
Polbal 15000
Żeglnga —
Miljonówka —

r < > * n a n s 3 (a  g i e ł d a  z b o z r  w a  z  7 .  5 .  2 3 .

R E K L A M A .
=?= KINO KORSO wyświetla od jutra począwszy z nie* 

bywałem powodzeniem sensacyjne dzieło filmowe p. t-: ,,Za 
knlisami Monte Carlo" (II. serję: ,,Marokańskie noce))). O* 
prócz tego oryginalne zdjęcie walki z bykami w Barcelonie.

— ■** KOBIET A*W ĄŻ występuje obecnie w, teatrze świetl* 
nym APOLLO. Artystka posiada giętkość ciała do tego sto* 
pnia wyćwiczoną, i :  Wykonuje nieprawdopodobne wyprost a* 
trakcje gimnastyczne. Prócz tego zawsze interesujący film.

_ * *  OTW ARCIE NOWEJ FIRM Y W  BRODNICY. Zna* 
ny w Grudziądzu p._ P  o w a ł o w s k i  otwiera w Brodnicy, 
dnia 14=go maja br, nowy magazyn bielizny damskiej i mę* 
skiej oraz galanterii pod firmą: |Bielizna". Nowe to przed* 
siębiorstwo posiada wszelkie warunki jaknailepszego rozwoju, 
zaś właściciele pp. C. M , Powałowscy z Grudziądza i  U- 
Rasiewtcz dołożą wszelkich starań, aby Szan. odbiorców za* 
dowolić pod każdym względem, dając im towar dobry i  nie* 
drogi oraz rzetelną i  grzeczną usługę. Niewątpliwie też nowa 
ta firma zyska od razu wiele zwolenników w mieście Brodni* 
cy i okolicznych stronach-

G A T U N E K Geng Ł  5. Ceny 4. 5.

Żytc 100 kg. 12C— 139 tys. 125—135 tys.
Pszenica 210—230 „ 210—230 „
Jęczmień brow. 105— 110 „ 101— 106 ,
Jęcznueń — —
Owies 130-140 „ 135-140 „
76% mąka żytnia 215-226 „ 210—220 „
65°^ mąka pszenna 340—35u „ 345-355 „
Ospa żytnia 61 „ 60 „
Ospa pszenna 63 . 62 .i
Słoma żytnia luźna — — »
Słoma żyt, prasow. —  — ^
Siano luźne —  —

17

Siano praso ,vanc —  — n
Wyza — — »
Ziemniaki fabr. 67— 72 . 62 - 67 „
Groch polny 140-150 „ 140—150 „
(jroch jad. Yiktoria 180—200 „ 180—200 ,
Seradela 200-260 „ —  jp •'

Tatarka 110- 120 „ r— — ■ jp .
Łubin żółty 100—145 „ 10C— 145 „
Łubin niebieski 100—135 „ 100—135 „
Pelnszka —  — — I W  n

Redaktor odpowiedzialny Bolesław, Palędzkt, 
Drukarnia Pomorska T o w  Ąkc. Grudziądz.

Miłe, rajmijqce i pifrleczii*
książki s>

i . W i e l k a  powieść dziejowa
z czasćw Stefana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . . . . . . .

/porto 400— mb.

Do natychmiastowej dostawy 
oferuje:

7000 Mk.

3.

4.

5.

6

H i s t o r i a  u  J a n p s i u  K o r <

c z a i  (U ,  — J. ign. Kraszewskiego
z .czasów Jana Sobieskiego . . . .

porto 400,— mk.

£J“"śa S k i  * b y s powieść z życia 
Polaków w Ameryce —  F. Rogal . .

porto 400,— mk.

O b J n i e n i e  t w i e r d z y  G r u *
drsi«$»4i“k S e i$j powieść Bergla . ’.

porto 250,— mk.

Z  in y c h  w r a ż e ń  w r t j e n -

B iy c h j — Ks prob. Łęgi . . .
porto 280,— mk.

R a c h u n k i  H a l n i k a ^ P r ^ k *
napisany przez M Pacoszyń" 

dkiego zaprzysiężonegc rewizora ksiąg, 
autora wielu prac rolniczo-handlowych

7000 Mk.

6000 Mk.

dachową w 3 sal. 
ib klejenia dachów

iasMlG destylowaną 
lepnife (Klelpasse)

Geny bardzo korzystne 
bo własna Jabryica

t e k t u r y
i własna

destylacja sr.ioiy

Władysław Lewandowski,
Fabryka papy dachowej 

T ć z e w , C Fu m o rze ).
nr jo  Mk.

SfeCC Mk.
C e n i e !  - :  i  1 U k a p n o ,  p a -

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawniczym" ltib za 
zaliczką pocztową z dołącroniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

p ą ,  smo  I  l e p m k
na sezon wiosenny 
poleca ,korzy»tni®

Drukarnia Pomorska
Wydawniczy 

ii U  U U Z I  4 B /  (P om orze )
GróbIowa 27129. Telefon M> i S I

Kotiiiiski, Gridziądz
h a n d e l  ż e la z a ,  W y b ic k ie g o  7.

kaźto ilość kupuje
ip ł8 C j ^ | w  jższe ceny

Cirtti'ziq<U , Snewak»  nr. g.

Z!odzieje
dzą 

Jaki dobry jest 
środek do pra- 
nia „SaponM z 
marką ochron- ; 
ną „koszulką41. 
Pani nie znaj* 
dzie nic lepsze­
go nad ekstrakty 
mydlany „Sa- 
poti“ Ł,kGSZUlką 
Jestfeo wprost 

idealny środek 
do prania, „S&- 
pon z mark ą 
ochronną „ko­
szu lką" fafrfr© 

rozpuszcza 
brud, nie nisz?- 
ozy "bielizny /* 

nadaje jej 
lśniąco biały 

wygląd. Żądaj- 
cie wszędzie. 

CHEM. FA8» 
„EKGASTA« ' 

C. NAGÓKSK6 
STABiOGAim 

(Pomorze). -

Sauk Pow ia
Tei. mi, Grudziądz z « f .  mt,
c=s= j g  *A . 'b rk a L u  (m o r  o m * * * )

przjjmzęos depozyta pod korzy- I
sinymi warunkami i załatwia
w szalki e transakcje bankowe

T.t oobowiąmnia P  . u odpowiada 
oa Ę k ootW e  p o m tia t G rw d o fą d * w ie i.

fH m o r s t Tewarzyslwa FfefctrutechmczBe łg B | | S ‘
Spółks. z»p. a ogr. odnow 

G r  UfllKltj Ib, Spichrzowa nr. 16 ■— ">«tclon 541

W siniałJ* nzkuduwauyiu oJćzislc refmylsp
wykonv"s

BopiwW® I P (t6 lialuvWf {KaaHIU, I l S i l S ł O t i i ł « W , HCZInnOW^

— : .......... ; • '  g rze w ijp ię  mm s8c.



K i n o  K o r s o
Od czwartku 10/5.: I! sena p.l:

f e 3 Marokai l̂s
3 W  walce z rozbójnikami

Jg; w  6 wspaniałych aktach.

W leśniczówce w  misko
w  c z w a r t e k ,  dn ia . 1 0 -g o  r a j a

(wczesnym rankiem)

K o n c e r t  w  o g i o d z f e
O liczny udział uprana f e o s d o d a S

il B '3 ła  B i c ż a  ( z a  W is łą
wł. ISai c z y  Ł sk i 

w Michałowie (dawniej Penner).

W czwartek, cih 10 msja
WIELKfi ZABAWA T O Z P Il

O liczny udział uprasza (5129
G o s p o d a r z ,

t o p

cykacie?
W id z im y , że  -wszystko w c ią ż  d rożeje, a p rze ­

c ie ż  k a żd y  z w as  po trzebu je d la  w łasnej po trze­
b y  lub na sprzedaż tow arów , w ię c  n ie  o d k ład a jc ie  
na późn iej, a  zw róćc ie  gię za raz z p iśm iennem i 
zam ów ien iam i do składu fab ryczn ego

M . M r f l  w
gdzie-^ą  do n ab ycia  po  najtańszych  cenach  fa ­
b ryczn ych  następu jące tow a ry ;
J Ł O IM P  „ M a n c h e s t e r  P o l s k i ” * T ow ar ten  

je s t n ie do rozdarcia  i  b a rd zo  trw a ły  
W n oszen iu , t a k c i e  jes t n iezb ęd n y dla 
każdego  na codzienne ubranie. Cena za 
3 'inetry na ca łe  ubranie m ęsk ie lub damskie 
gat. j A *  90000, gat, „ B «  120000 mk.

EśŁort a n g i e l s k i .  Ostatna now ość sezonu, w y ­
rób  czystej w e łn y  w  n a jm od n ie js ze  k o lo ry  
i  desenie, bardzo p rak ty czn y  i  m ocny m a- 
te r ja ł na e leganck ie  m ęsk ie ubranie. Cena 
za  3 m etry  gafe. I .  150000, gat. I I .  175-000 
gat. I I I .  225000 mk. *

K o m p l e t  p o d s z e w k i  pod  ubranie w ysy ła  się 
za  50000 i  75000 m k  

Płótna b ia łe  lub  ko lo row e na b ie liznę, pościel, 
w syp y  i  poszw y. Cena za 1 m e tr 7500, 
8500, 10000 i  12 003 mk.

S a t y s t y  na b lu zk i i  suknie w  n a jp iękn ie jsze  
desenie, cena za  1 m e tr p o  8000 i  9000 m k. 

P a t y n a  po 12000 i  15000 mk.
Zam ów ien ia  w ysy ła m y  pocztą  za  za liczką  na­

w et bez zadatku, lecz  p rzy  nadesłan iu  w raz z za ­
m ów ien iem  zadatk u  od  50000 do 100000 udzie lam y 
5 %  r a b a tu o d  ca łe j sum y zam ówienia.

Zam ów ien ia  p rosim y adresować

S M  f e t o m * * ,  M - B ry l,  I W ,
ul. P io trow sk a  nr. i 5143

Do megc handlu materiałów opałowych 
poszukuję Szieltfej [5140

palniki lirowej
®J zaraz lub od 25 nuda rb. Zgłoszenia piśmien­
ne z załączeniem świadectwa z zajmowanych 
dotychczas stanowisk.

11 L ip o w s k i ,  ulica Groblowa nr. 10/12.

m
p
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a
a

m
m

3 0 0

palt damskich
w y s o r " M n v c [i  za  b e z c e n

dopóki zapas starczy:

Z mąt Jotl0“ 270.- S2"J.-

z kowerkoii! 290.- 2 3 0 .- 

z wr!n. w paśli 125 .- 1 1 0 .-

z tor. Frentscii k o . -  1 2 5 .-

duży wybór sukni 
szew io tow ych;

€ 3 . —  7 8 .—  5 8 ,—  M
a® *

Otwarcie składu!

fjielizna“

l!

śzmsehel i Rezacr
ulica Wybickiego nr. 4 I

B r o c  r . k a
ul. Kościuszki 6.

Bielizna
t ó a m s k a  i m ą &  X a  

g a B a n f e r J a
(towary krótkie)

Po zupełnem odnowieniu lokalu

w  B r o d n i c y  p r ^ y  u l .  K o ś c i u s z k i  6
o t w i e r a m y  w  p o n i e d z i a ł e k  1 4  m a j a  b r .

pod firmą

Bielizna66
9 9 ____

m a % a 3 5 y i a

#i.as£askl©1 -  m ę s M e j 3 g a la u te r ji  
( to w a r  ó w  kr*rttetc£i^

Szan. Publiczności m ia s ta  i o k o lic y  B rod n icy  podajemy powyż­
sze do łaskewej wiadomości i prosimy o poparcie naszego przedsię­
biorstwa.

Prncim u zwie^z^  n asze
1 lu o iillj okno wystawne!

Z poważaniem 

właśc. C. M. Pow a ow sk i i H. Jasiewicz

Klub »3iarneBje«
urządza w  Zielone Świątki

wytfeezkt pa; mem
===== d o  ^ to T a ń s k a  = = =

z bar dzo  urozmaiconym programem.

Karty dla członków i gcści przez 
Członków zaproszonych można iabyć 
już teraz u pana Michalskiego, ulica 
Solna 4/5, I. p. gdzie też udziela się 
wszystkich informacji'.

W y j a z d  wycieczki w  pierwsze 
święto o godz. 6-tej rano, powrót w 
drugie święto wieczorem.

Podczas ia/i!v parowcem KJHCERT.
5141 K O M I T E T .

B a c z n o ś ć !  B a c z n o ś ć !
Każdą większą i  mniejszą ilośó

ż e l a z a  * " I S |
każdego rodzaiu jako i 

szyny, żelazo lane i kute, metale, szmaty, 
papier I szkło kupuje i płaci ceny najwyższe

K A B A T E K j  G r u d z i ą d z
3312 Plac 23 Stycznia. Telefon 92.

Teatr Świetlny ,Orzeł* Tariete

lania, lw ię t a  n lotcw & a
Potężny dramat w  7-miu aktach. 

Premjera w  piątek. 
Przedstawienia o godzinie 6-tej i 8-mej.

Włącznie do czwartku:

Dramat cyrkowy w 6 aktach. [5148

^ O D O D n O D  | I ^ D D t r  I D
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Tylko sarnie sprzarliję tanio

s m a l e c
c z y s to  -  w ie p r z o w e  -a m e ry k  

po nok. 9 2 0 0  za funt.

M a r g a r y n ą  mk. 7200  funt

jak i w  korzystnej cenie wszelkie

artykuły spozywMo-kotoiijalne 
Franc. Struozy.iski
ul. Groblo w a 5, przy Rynku Rybim ^

0
0
0
0
0
0
O
0
00
0
0
L

000000000000000

Sprzedam aw < piękne

stadniki
rozpłodow e
z mojej ogólnie uznaoej 
„bory rozpłodowej 

I I .  S ie k r a n  It, 
Bratwin, p. G.uaziądz. 

Tąlefon 372. |5128

F o t e g r a f j e  
p i i B z p o r t o ^ ę j

w ł/2 godzinie

P o c z t ó w k i
w 1 godzinie i na po­

czekaniu poleca

Zakład fo t o g r a f it z n y
Antoni Szarmach, 

3-go Maja nr. 10. [1616

2  ł ó ż k a  z matr.
2  m o c n e  s t o l i k i ,  

u m y w a lk a ,  
s z e M c i ig ,  
s t ó ł ,

2  k r z e s e łk a ,
P  o b r a z y .
2  s z a f y  d o  r z e c z y  

r e jr n lp to r ,  
k a i - ip a , 
w e r t y k o ,  
lu s t r o  z konsolą, 
nrz. k n c l ie E n e ,
2 v o  v-. © ry  [6257

na sprzedać.
Ezezalmana 12, p<,rt. L

1 n o w a [6256

ffliuyna
pisania

„ C O M E E T T O N A L “ 
do sprzedania,. Także 
dwie (O ^ tje ry . 

Kościuszki 34, I I  1.

K a n a p a  p lu s zo w a
tanio u£ sprzedaż ulica 
Matejki 8, I I  p. lewo.

U l
7 mtr- długi, 3 mtr. sze­
roki tamo na sprzedaż. 
6258 L. J la h lk e  

Małe Tarpno 42.

!i-/iamo
65 v. ’ 5 a. 1200 obr. 
zamienię na motor na 
220 v. albo na motor 
topowy lub sprzedam, 
Nowacki, Bydgoszcz, 

Eycerska 6. [5144

‘t e m a  do sr/cia
(Singera), stół maho» 
niowy, Wózek sport., 
obt łzy sprzed a [6203 
Rybicki, Porteczna 17.

*  M IĘD ZY- 
NARODOW E 1.ISTY P R ZEW O -

7  \Al F  dostarcza odwrotnie
— J  «> "  •— w każdej ilości tylko

D R U K A R N IA  PO M O R SK A  l

P ' u  d z i ^ -

Groblowa nr. 2V/29 
Telefon nr. 50 i 51

E Z  g a b y  j

W  p ią t e k ,  d n ia  
4  m a ja ,  w restauracji 
przy ul. Chełmińskiej u 
d M e n t z a

z g u b i ł e m  
2900000 marek.

Upraszam łask. zna- 
lasc^ o zwrot za wy­
nagrodzeniem do 1 im. 
Głosu Pom. p. ńr. 6251.

Zgubiono
5-go maja 1923 r

" i j ł i e r y  w o js k o w e
na nazwisko P a w la k  
. ló z e f  proszę zwrócić 
Turznlce, p. Grudziądz.

T
Zam.it a ię  [6235 

2 pokoju z kuchnią, ła ­
zienką i składem nada­
jącym się do każdego 
przedsiębiorstwa (szcze­
gólniej dla szewca) w 
mieście powiatowym na 
mieszkanie od 2—3 po­
koi w  Grudziądzu. Bliż­
szych informacji udzieli 
Pawlikowski, Lipowa 
ni. 51, I I  pt. 2 wejście.

Zamieni*
s k ł a d  

z mieszkaniem
ra  mieszkanie p,d 2 do 
4 pokoi z kuchnią w 
centrum miasta. "Wia­
domość Groblowa 57/59 
pracownia obuwia. (6241

& f © f a n  I f c a g c & d s i
m is t r z  g a r n c a r s k i  

G m d z ią d z ,  ulica 3-go Maja nr. 27a.

Budowa pieców kaflowych, transporto­
wych i pieców z cegieł. [62112 

Przestawianie oraz reperacje takowych.

K

f l F S E H E E S I S
Kr K a ż d ą  i l o ś ć  4516

s  ks m  a  t
k&foroiij ĉrj i jutowych

kupuje w wagoaach Oferty z ceną 
frankr stacja załadowania upraszr

w Y S a d y s la w  L e w a a d o t - j s k i j ,  
F a b r y k a  t e k t n r y  i  in j i ie r n  

T ez. ew-1* ó m o r z e .

Dobrze [6255

unsbfewai'; pokój
od zaraz do wynajęcia. 
Tuszewska-Grobła 20 II I.

2 uczm
k jb iiiba rsk ic1
poszukuje zaraz lub póź­
niej Stanisław Górny, 
ODwodowy mistrz komi­
niarski Łasin. [5131

B t a l e  k s ią ż k i  
dc nabożeństwa na 
przyjęcie kom. iw. 
nadeszły i poleca
dopóki zapas starczy

WUiiIerstf, Grudziądz
księgarnia, drukar­
nia i skład papieru 
pieczątki i instru 
menty muzyczne.

. I ś i n a

Poszukuje sięnatychm.

mieszkania 
2-3

no­
go. Zgłoszenia c Gło­
su Pom. p. nr. 9112.

Piegi p la m y
w y rz u ty  

usuwa

B E H B O i l ł A
znany i wypróbowany 
sroaek do odśiłezania 
i wydeUkaoanta c ivv 
wyrobu Mg Jana Stenzla

AZTEKA POD lAKDZIEM
Grudżiądz, Eynek20

Bryfllto^slia
P r y w . Klinika dla p o łożn ic
B y d g o s z c z ,  Długa 5 
5053] Tel. 1673.

Karty
od- i ZaiiielnowhiM
dla Hoteli

poleca

Drukarnia Pomorska,
G r u d z i ą d z  Groblowa 27/25


